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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tcKScio 
50 gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tatelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł.
Konto czekowe PKO  

Warszawa 65.070

Cena numeru 10 grousy.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
zł. 2.00

Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-37, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PK O . 

Warszawa 65.070
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Zerwanie rokowali w Szanghaju.
Bomba w konsulacie japońskim. — Nowe ultimatum Japonji, — 

Niemieccy specjaliści w wojsku chińskim.
BOMBA W KONSULACIE

LONDYN, 18. 2. (w ł) W przedsion­
ku konsulatu japońskiego w Szangha­
ju  eksplodowała bomba Wybuch zni- 
szoiył cześć ściany frontowej. Z perso­
nelu nikt nie ucierpiał, natomiast o- 
dlamki zabiły przechodzącego eliińezy 
ka i pokaleczyły cztery osoby.

BEZ REZULTATU.
Pierwsze od czasu wybuchu działań 

wojennych w Szanghaju bezpośrednie 
pertraktacje chińsko - japońskie nie 
dały wyników. Spotkanie gen. Uyeda 
z dowódcą 19-ej arm ji chińskiej trwało 
niecałe pół godziny. Żądania wysunięte 
przcu obie strony okazały się niemożli­
we do przyjęcia

Gen. Uyeda zażądał kategorycznie 
Cofnięcia wojsk chińskich na odległość 
20 kim. od granic miasta. Ze swej stro­
ny generał chiński domagał się, by ja ­
pończycy wycofali się z okojic Wusong, 
by usunęli okręty z ujścia rzeki oraz, 
by zaprzestali budowy hangarów i u. 
rządzeń portowych.

NOWE ULTIMATUM.
Wobec niedojścia do porozumienia, 

gen. Uyeda wystosował dziś nowe 
ultimatum, w którcm zażądał natych­
miastowej ewakuacji dzielnicy Szapei i 
okolic W usong. W razie odmowy za­
strzegł sobie swobodę działania.

Wiadomość o zerwaniu pertraktaeyj 
podziałała na mieszkańców europej­
skich w Szanghaju przygnębiająco.

NIEMIECCY SPECJALIŚCI.
„12 Uhr-Blatt“ przynosi szereg szcze­

gółów o roli oficerów niemieckich w kie 
rowuictwie arm ji chińskiej.

Na czele sztaba oficerów niemiec. 
kich, liczącego około 36 osób, stoi były 
general Wetzel, który przyjął w Nan- 
kinie stanowisko po doradcy rządu ehiń 
skiego, pik. Bauerze.

Przeważna część oficerów niemiec­
kich stacjonowana jest obecnie w Szang 
liaju, kilku przebywa w Nankinie, w 
siedzibie rządu chińskiego, oraz we 
wnętrzu kraju.

Według twierdzeń japońskich nietn- 
ey są strategicznymi kierownikami o- 
porn chińskiego przeciw o wiele lepiej 
wyekwipowanej arm ji japońskiej, Ofi.

USTAWA O ZGROMADZENIACH 
PRZYJĘTA PRZEZ KOMISJĘ.

WARSZAWA, 18. 2. (wł.) Komisja 
administracyjna sejmu przyjęła dziś 
projekt ustawy o zgromadzeniach 

Opozycja zgłosiła 79 poprawek, z kto 
rych 6 tylko przyjęto.

NAGŁY ZGON W SĄDZIE 
WARSZAWA, 18. 5. (wł.) W 12 tym 

sądzie grodzkim przybył dziś na spra­
wę inż. Bolesław Mieczkowski. W tłoku 
mż. zrobiło się niedobrze i osuną) się 
na podłogę. Zanim przybył lekarz, inż. 
Mieczkowski zmarŁ

cerowie niemieecy w ubraniach cywil­
nych, przydzieleni do poszczególnych 
grup chińskich, opracowali dokładny 
plan obrony i osiągnęli poważne stra­
tegiczne rezultaty, które ostatnio zdzi­
wiły cały świat.

Na żołdzie chińskim znajdować się 
ma niemiecki specjalista od karabinów.

maszynowych, który w czasie wojny or­
ganizował i kierował atakami oddzia­
łów karabinów maszynowych, które 
przyniosły sojusznikom wielkie straty. 
W sztabie Wetzla znajdują się poza. 
tem specjaliści saperzy, lotnictwa i pie­
choty — którzy odgrywają wyhitną ro­
lę w operacjach w Szanghaju.

ZGON ADOLFA SULfGOWSKIEGO.
WARSZAWA, 18. 2. W Warszawie 

zmarł mecenas Adolf Suligowski, b pre 
zes stołecznej rady miejskiej, profesor 
honorowy uniwersytetu warszawskie­
go, doktór honoris causa uniwersytetu 
lwowskiego, członek wielu stowarzy­
szeń, autor licznych prac naukowych, 
autorytet w sferach prawniczych.

Ponowna zm iana przepisów o ren tach  inwalidzkich.
WARSZAWA, 18. 2. (wł.) W nowych 

przepisach rządowych o rencie dla in­
walidów lżej poszkodowanych, zaszła 
dość poważna zmiana.

Początkowo projekt przewidywał 
cofnięcie rent inwalidom lżej poszkodo 
wanym, obecnie renty te będą zróżnicz 
kowana przez klasyfikację miejscowo­

ści.
Wysokość renty będzie zależała od 

tego, gdzie dany inwaiida mieszka 
Zmiana przewiduje trzy grupy. W, 

pierwszej grupie (w miejscowościach 
droższych) renta nie ulegnie zmianie, 
w drugich grupach (w miejscowościach 
tańszych) renta, będzie obniżona.

PAINLEVE TWORZY RZĄD.
PARYŻ, 18. 2. (wł.) Prezydent repu­

bliki powierzył misję i worzenia gabine 
tu p. Painlevemu, który odbył zaraz 
szereg konfereneyj.

Dłuższe rozmowy Pamleve prowadził 
z b. premjerem Lavalem i ministrem
Tardieu.

Przed gmachem senatu francuskie­
go urządzili dziś demonstrację studenci 
z powodu obalenia przez senat rządu 
Lavala.

Studenci wygwizdali wychodzących 
senatorów. Przybyła policja rozproszy­
ła demonstrantów, aresztując kilka 
osób.

Potworna morderstwo nauczyciela pod Radoirilem
Zamordował żonę i córkę, poczerń sam pozbawił się życia,

Wo wsi Bliżyn, w powiecie ko. 
ńeckim, była widownią potwornego 
mordu i samobójstwa mordercy.

Wczoraj o godz. 3-ej nad ranem,

w nadbudówce szkoły powszechnej, 
gdzie mieszkał nauczyciel, Jelonek, 
wybuchł uagle pożar.

Zbudzeni ze snu sąsiedzi darmo do-

S^iEftfliECKA © R A  W  © E N E W iE .
Delegat Niemiec żądai zniesienia atmij wszystkich mocarstw

GENEWA, 18. 2. Na konferencji roz­
brojeniowej wystąpił dziś przewodni­
czący delegacji niemieckiej, Nadolny.

Niemieckie propozycje rozbrojenio. 
we zawarte są w czterech rozdziałach: 
1) o siłach lądowych, 2) o marynarce, 
3) o lotnictwie i 4) o postanowieniach 
ogólnych.

Delegat Nadolny, w punkcie pierw­
szym propozycji niemieckiej, zaprojek­
tował zniesienie służby wojskowej we 
wszystkich krajach i zastąpienie sił lą­
dowych przez milicję, zorganizowaną 
na wzór Reichswehry. Również siły po­
licyjne mają być ograniczone, a cha­
rakter towarzystw przysposobienia woj 
skowego znacznie złagodzony.

Nadolny zażądał zniesienia ciężkiej 
artylerji, za wyjątkiem dział forteez- 
nych i bateryj przybrzeżnych, mających 
na celu ochronę portów. Maksymalny 
kaliber ma być określony na 10 i pół 
centymetra.

Co do zbrojoń morskich, to projekt 
niemiecki przewiduje zniszczenie we 
wszystkich flotach okrętów powyżej 10 
tys. ton pojemności, zniszczenie samolo­
towych okrętów - matek, łodzi podwod­

nych i hydroplanów.
Lotnictwo wojskowe, według projektu 

niemieckiego, powinno przestać istnieć. 
Pozostałyby jedynie samoloty pasażer­
skie i turystyczne. Samoloty wojskowe, 
hangary i warsztaty powinny ulee 
zniszczeniu, Nadolny zaproponował znie 
sienie czołgów, ograniczenie kulonie, 
tów i zakaz używania bombomiotów, 
miotaczy ognia, a nawet karabinów ręcz 
nych z lunetami.

Wwóz i wywóz broni będzie podle­
gał ścisłej kontroli. Sprowadzać broń 
wolno będzie tylko tym mocarstwom, 
które nie posiadają własnych fabryk. 
Pozatem projekt przewiduje ogranicze­
nie budżetów min. wojny i jawność 
wszystkich wydatków.

Rozbrojenie ma być powszechne i 
równe, bez przywilejów i bez wyjątków. 
Rzesza niemiecka, jak twierdził Nadol­
ny. jest rozbrojona (?) i powinna słu­
żyć za wzór dla innych mocarstw. De_ 
legacja niemiecka będzie mogła podpi­
sać tylko taką konwencję, która posta­
wi Niemcy na równej stopie z itmemi 
potęgami świata.

¥¥ republikach południowo-amerykańskich 
wybuehaią codziennie rewolucje.

NOM Y JORK, 18. 2. Rząd paragwaj­
ski wykrył nowy spisek, skierowany 
przeciwko prezydentowi republiki. Do­
konano licznych aresztowań. Z rozkazu 
prezydenta, przywódcy spisku, w licz­
bie 13, zostali skazani na banicję.

w San Salwador trwają

walki bratobójczo. W  mieście San Jose 
poselstwo Stanów Zjednoczonych zosla 
ło zamknięte dla uniknięcia zawikłau 
politycznych. Oczekiwany tu jest atak 
woisk rządowych na ko-zary Bellavisto.

W Costarica, podczas wczorajszych 
zamieszek, poległo 10 osób.

bijali się do drzwi płonącego domu. 
Wreszcie wyważono drzwi. Oczom przy 
byłych przedstawił się straszny widok.

W sypialni, w kałuży krwi, leżały 
zwłoki żony nauosyciela ze sztyletem 
wbitym w plecy. Obok leżał Jelonek z 
przestrzeloną głową. W kuchni znaiezio 
no martwe już zwłoki 12-letniej córki, 
najwidoczniej uduszonej, gdyż miała 
głowę i szyję owiniętą szalikiem.

Z powodu żaru zwłok nieszczęśli­
wych nie można było wynieść z domu.

Dopiero po ugaszeniu ognia wydo­
stano zwęglone ciała.

Zawiadomiona policja rozpoczęła na­
tychmiast dochodzenie, pod kierunkiem 
komendanta pow. kom., Trola.

Wstępne dochodzenie ujawniło, że 
nauczyciel Jelonek popełnił podwójne 
morderstwo, poezem sam pozbawił się 
życia. Przed popełnieniem samobój­
stwa podpalił jeszcze mieszkanie

Nieco światła na tę ponurą zbrodnię 
rzuciły zomania ks. prefekta, który 
stwierdził, że Jelonek był człowiekiem 
niezmiernie nerwowym i w młodości 
dmikrotnio już usiłował pozbawić się 
życia.

Rozstrój nerwowy Jelonka spotę, 
gowal się w czasie jego służby lotni­
czej w wojsku, gdzie nawet miał wy. 
padek z samolotem.

Przeprowadzona sekcja zwłok po* 
twierdziła pierwotną teeę o morder­
stwie i samobójstwie.

Ustalono, że Jelonek obwiązał żonie 
głowę chustką, a następnie wbił jej 
sztylet w plecy. Córkę zadusił szali­
kiem, obwiązując jej również glow© 
szmatami.

Po dokonaniu potwornego mordu. 
Jelonek podpalił mieszkanie i wpako­
wał sobie kulę w usta, pozbawiając się 
życia.

Morderstwo to wywołało w okolicy; 
wstrząsające wrażenie.'



Pierwszy dzień strajku w przemyśle górniczym
, . nrzebiec straiku. — Oświadczenie p. Stańczyka. — Opinja dyr. Rażniew- Spokomy przebizg^stra, ^  postu)aty z  z  Z. _  Akcia komunistów.

.  •  r  *  c i  ___ 1 1 2  „ 1  d r t o / J Ipodobno wynosić 13 mHj. zł.

D ą K k i ^ o ® i  k S I sk iego 'I ta l  S  m t a n y f z £  Chcąc mieć obu,!roim e ośmeUe-

6ię S S S iW w  « .-  S f s S p "  ̂  tSS^SSSKSTSŁ^Vwszystkich kopalniach obu Zagłębi mc zgłosiły się tto p y ^ żek p{ac w górnictwie, zwroc-ilis-
zapanowała cisza. Pierwsze zimany entralny związek górników wy my się do dyr. Raźniewskiego, klo­
nie zgłosiły się do p ra c y .^ ^  ^  ^  głaj wczoraj do zespołu pracy na Slą ry  udzielił nam następujących wy-
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swe stanowisko i zgodził się na przy- zamierzają wysunąć
s t a n i e n i e  do strajku. C. Z. G. uważa, obniżki płac, dy r Ra/miewski o
że s tra jk  w Zagłębiu Dąbrowskiem i świadczył, że obecnie mowy o leni
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W chwili, kiedy piszemy te sło­
wa, przebieg strajku  ma charakter 
spokojny.

Napiętą sytuację w górnictwie 
za wszelką cenę usiłują wyzyskać 
komuniści. Nie przebierają więc w 
środkach, aby dopiąć swego ce u, 
który streszcza się w dwuch sło­
wach: wywołać rozruchy. N a tere­
nach kopalnianych i ośrodkach 
mieszkalnych robotniczych kręci 
sio masa najrozmaii szycli agitato- 
rów, podburzających do masowyeh 
wystąpień. T u  i ówdzie rozrzucane 
są ulotki treści wybitnie __ antypań­
stwowej, rozlepiane są również afi- 
sze. W związku ze strajkiem  do Za­
głębia przybyło wielu prowodyrów 
komunistycznych, którzy kierują
akcją. . v

Na niektórych kopalniach, a tych 
na szczęście jest większość, wpływy 
komunistów7 są bardzo nikłe, są jed­
nak kopalnie, opanowane prawie cal 
kowicie przez te elementy.

Onegdaj wieczorem, w wigilję 
wybuchu strajku, komuniści zapo­
wiedzieli szereg demonstracyj i ma­
sówek. Zakrojone na dużą skalę 
demonstracje miały się odbyć w 
Dańdówce tuż przed dworcem kole­
jowym. Energiczna akcja policji 
zaoobiegła jednak temu. Małe grup­
ki" robotników zostały rozproszone

składkami kasy chorych. Spraw a ta  
jest obecnie w pracy i wyniku jej 
trudno jest narazie przewidzieć.

W czoraj wieczorem w lokalu wła.; 
snym przy ul. Robotniczej w S o  , 
snowcu odbył się kongres delegatów; 
Z. Z. Z . , przy udziale około 150 osób. 
K onferencji przewodniczył okręgo  
wy sekretarz Z. Z. Z. sekretarz Bog-
ner. ...........

Po ożywionej dyskusji kongres 
powziął następujące uchwały:

1) Kongres delegatów Z. Z. Z.że ś tra ik  w Zagłębiu Dąbrowskiem i świadczył, ze w k o w  uclc- a lu ., . . . . . . . .
K r a k o w s k i e m  bez udziału G. Śląska niema. ^ ^ ^ ^ o ^ ^ e s t e ś m y ^ b e o  uchwala popierać akcję strajkow ą
nie odniesie korzyści. Gorniey slą- ruzkę i w tern tylko j ■ . na piaszC2rvźnie ekonomicznej wszy­
scy jednak, jak  nas dochodzą wieści, n ieŚ ™ Z X e .  że później d k ie łń  r o i p o r ^ c m i  ^ S i ?

zaznacza, że "ewentualny wybuch płac, narazie jednak spraw y tej nie ^ “ ^ ^ ‘.obotn&Źych, celem 
strajku  na  S z u  miałby ^ c z e m e  P0™ 5̂ -  urlopów, to objęcia kierownictwa-akcji; 3) Wy-

. z.as a ° ."Pi .'i? niV inożemy. stosować do szefa rządu p re ^ je ra  przec-ez zmese ich me  ̂ .< . » P rv sto ra  memoriał z wykazaniem 
p o n i e w a ż  s k r ę c a n i  j^s esmy - podsfawno§ci orzeczenia komisa
stawą. Gdybyśmy nawet w Tym ^ , 0bilizacvinego na G. Ślą-
względzie doszli do porozumienia z rza ^ ostajv place o
robotnikam i! znieśli urlopy, to w  f  o ^ ^ S e t o  miało na. celu
praktyce zapobieżenie redukcji i ograniczenie
sprzeciwiałoby się ustawie. w m  i Skutki tego orzeczenia
nem natomiast połozemu ^ j d u j e  fatalne. Zamknięta zo-
się Śląsk. Tam bowiem ui opy stapa przez przemysłowców wielka
są ODjętę ustawą. Vomlnia . K leofas44 i kilka mniej-

Jeśli chodzi o ^  h kopaim, należących do kon-
we — mówił dyr. Razniewshi, Gischesro. 5.400 robotnikowi
sprawa ta  jest zupełnie nieaktualna, « e rn u ^  g  . bez środ_
Deputaty węgłowe są bowiem ję życia* 4) Wezwać rząd uote umową, która się zmienia co rok, kow ao życia, **; . «
a wiec mowa o tej sprawie może być
- 1 - 1 ___________ n r n n w v  P .y .v -

btiajJLVU. AXOV ------- ./ _  x
nietylko w sensie pomocy dla Zagtę- 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
ale, co najgłówniejsza, mógłby spa­
raliżować dalsze tendencje obmzko- 
we przemysłowców, którzy^ poza 
znaczna obniżką płac zamierzają 
zlikw idować urlopy, deputaty węglo 
wre i śwriadczenia socjalne.

Zapytany w tej sprawie  ̂ przez 
nas generalny sekretarz górników 
C Z G. p. Stańczyk oświadczył, że 
jak  mu wiadomo, przemysłowcy, 
poza 8 proc, obniżką, żądają dalszej 
obniżki plac o *20 proc. bez zniesie­
nia urlopów, albo też 10 proc. obniż­
ki, przyezem zniesienie urlopów, de­
putatów  węglowych i świadczeń so- t* . j u j v j y v c *     v

ejalnych. ~  '  dopiero po wygaśnięciu umowy, czy-
P  Rtariczvk uważa, że żądania te  li w maju br.

są manewrem przemysłowców, zmie A  świadczenia socjalne. — py-
do zli-liwidow^sc tciiny* / »

iłe gi*up- z rządem poradiunki finansowe, -  I  w tym wypadku -  mowi
proszone z dopłat rządowych do dyr. Raźniewski -  niema mowy o

tak, że w godzinę potem zapanował kaźdej toimy węgla, eksportowane- jakichkolwiek ^
zupełny spokój. . g0. Czółna siuna z tego ty tuhi ma pewne, drobne ziesztą, kwestje

Około godz. 12 w nocy komuniści 
usiłowali urządzić demonstracje w 
Modrzęjowie. Na rynku^zebrało się 
kilkudziesięciu robotników, których 
policja rozproszyła. Udało się komu 
nistom zorganizować wiec na U zw.
„Betonach44, obok kopalni „Upado-

.  T — T  .  __ 1 - ---- - 1  ,  r rT",  1 A  r \  t?  0 1 n

ingerencji w sprawie strajku, ce­
lem obrony płac robotniczych. Pro- 
■sić rząd, aby zechciał przyjąć do 
wiadomośei złożoną swego czasu 
przez Z. Z. Z. deklarację, w której 
domaga się mianowania nadzwy­
czajnego pełnomocnika rządu, któ­
ryby przeprowadził szczegółową 
kontrolę produkcji węgla od pod­
staw7, z wykazaniem je j błędów i z 
 _:— Ultl

jjYOlAlswme ^
niósł znamienny artykuł pod nagłów 
kłem: „Trzy konferencje — trzy roz 

Betonach44, obok kopalni „Upaao- ne poglądy44. Pismo to. będąc orga- 
wej44. Do zebranych w liczbie około nem socjalistów niemieckich, om - 
150 osób przemawiał jakiś osobnik, wia m ianow ieietrzy kon^resyrotiot

1 ______ li  1 d  11 rl fł ̂  O S I  P  E lO llrtórego nazwiska nie udało się poli 
cji ustalić. W ezwany na  miejsce 
większy oddział policji przy pomo­
cy pałek gumowych rozproszy! de­
monstrantów, poczem zapanował 
spokój.

Na kopalniach Zagłębia Dąbrow­
skiego strajkuj® ogółem około 4000 
górników (ranne zmiany). S trajku­
ją  kopalnie: „Jakób44 na Niemcach 
(256 osób), „Ju liusz44 na  Kazimierzu 
(608 osób), „Rcden44 w Dąbrowie 
(558 osób). „Pary ż44 w Dąbrowie 
(766 osób), Grodziec (233 osoby}, 
„Koszeiew44 (240 osób). Renard w So 
snowcu (600 osób) i „Flora44 (230 o- 
sób).

Na kopalniach tych pracują nor 
malnie robotnicy, zatrudnieni przy 
obserwacji i personel techniczny.

Na 8 kopalniach, a mianowicie: 
„Kazimierz44,  „Jerzy44, „Klimontów44 
„Mcdrzejów44, „M ortimer44, „Saturn44 
„Czeladź44 i „Jowisz44 wypadły wczo 
ra j świętówki. Dlatego też dokład­
nej liczby strajkujących górników 
nie można ustalić.

Na terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go pracuje jedynie 6 małych kopal­
ni, k tóre nie są zrzeszone w radzie 
zjazdu, a mianowicie: Solvay w  Ła- 
giszy, Helena i K arol w Zagórzu, 
Stanisław  i W iktor ja  w Gołonogu.

W  Zagłębiu Krakowskiem stra j­
ku ją  wszystkie niemal kopalnie. Na 
kopalniach: Bory, Jaworzno, Ińbiąż 
i  Siersza w ypadły wczoraj świerow­
ki, które trwać m ają do poniedział­
ku Ogólna liczba strajkujących gar 
ników w Zagłębiu Krakowskiem się­
ga 8.000. Przebieg s tra iku  również 
ma charakter spokojny

kweneji przyniesie niewątpliw ie 
tego rodzaju rezultaty, że spraw a 
obniżki płac stanie sie zbędną. x la­
ce robotnika, wynoszące od bu do KU 
zł. miesięcznie, nie mogą ulec żad­
nym dalszym obniżkom-

W czoraj wieczorem na kopalni 
Klimontów7 komuniści zdołali zorga 
nizować masówkę. Zebrało się kn-

KOWpismo niemieckie stwierdza z za- Pismo tw ie rdm ^na .'p rJyw ódcy  począłpSem aw iać jakiś komun, sta,

prezydjum udaremniło proklamowa

u   . , — o

niczając się do wystosowania uni- 
matum pocł adresem pracodawców.

„Volkswille“ tw ierdzi mianowi­
cie stanowczo, że nie czas w tej eliwi

S E S S S
« » ->  ™-iązck „;‘S S S

Pismo niemieckie stwierdza z »■ Pismo twierdzi. K  należy czek.e

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej przysługi przedwcześnie

ś.p. ZYGMUNTOWI bROCE
w szczególności Wielot»nemCL fe. H c n r | k p r a c o w n i k o m
S Ś c i S w T  sktada ta droga
deczne „Bóg Zapiać" RODZINA.

_____

Sity zbroine Sowietów
według danych oficjalnych.

*•*. o n a

W Genewie ogłoszono dodatkowo kil 
ka komunikatów konferencji rozbroje­
niowej o stanie sił zbrojnych różnych
państw. . , , ..

Znaczne zainteresowanie wzburtzuy, 
oczywiście, ogłoszone liczby, dotyczące 
stanu sił zbrojnych Z S. R. R- Jak wia 
domo, dane zakomunikowane przez 
rząd sowiecki były na jego życzenie 
przez dłuższy czas trzymane w tajem­
nicy. . „ Q

Ogłoszony komunikat podaje, że Z. b. 
R  R. posiada 504.303 ludzi sił zbrojnych 
lądowych, 28.658 ludzi w lotnictwie i 
29.039 w marynarce. Ponadto według 
danych rządu ZSRR. pograniczna GPU. 
liczy 28.150 ludzi, a GPU- wewnątrz kra 
ju 17.240 ludzi. Łącznie GPTJ. rozporzą­

dzać ma siłą 45.390 ludzi.
W tablicy sił lotniczych rząd sowiec­

ki podaje, iż rozporządza 750 samolota­
mi. W działo zbrojeń morskich mówi o 
43 jednostkach o łącznym tonażu 129,124 
toń oraz o 4 statkach szkolnych. Cieka­
we jest, że rząd sowiecki wymienia od­
dzielnie 15 jednostek pływających „za. 
branych przez generała Wrangła do 
Bizerty". Wśród tych jednostek, do któ­
rych ZSRR. rości sobie pretensje znaj­
dować sic ma 1 okręt linjowy, 1 lekki 
krążownik, 9 torpedowców  ̂ i 4 łodzie 
podwodne. Roczne wydatki wojskowe 
1931 roku według ogłoszonego komuni-

ustalić.
Przybyły na miejsce oddział poli

cii rozproszył demonstrantów, ro d  
czńs ogólnego zamieszania prowo­
dyr komunistyczny zniknął bez feia-

<l1’Ja k  się dowiadujemy, górnicy 
na wielu kopalniach grożą, ze o u© 
stra jk  w ciągu najbliższych pa 
dni nie przyniesie pożądanych ezuł 
tatów, wówczas doprowadzą do 
„czarnego stra jku44.

Na niektórych kopalniach doszło 
wczoraj do aw antur, wywołanych 
przez kobiety, matki, zony i córki 
górników. Grupki niewiast na >ere­
mici, liopalnianych wznosiły wrogie 
okrzyki pod adresem przemysłów-

Dowiadujemy się, że sluep.v, w 
których rodziny górnicze robny za­
kupy artykułów pierwszej potrze, 
by, nie chcą udzielać obecnie gomi- 
kom kredytu.

W  łódzkim piśmie „Espres lim- 
strowany44 ukazała się wiadomość, 
że na kongresie Z. Z. Z. przemawiał 
sekretarz centralnego związku gor 
ników p, Angier, natomiast na  kon^, 
grosie centralnego związku g o ^ '  
ków, sekretarz Z. Z Z. p. B o g n ^ .

3931 roku według ogłoszonego iioraum- ^ ^ 'n r^ T tu ie ^ s ie  do fakich zwiąa 
katu zamykają się ogólną cyfrą sma m e ^  z.^ Z. Z.' p. Bogner««-
i-290'000-000- poprostu zamieniła ih) rolę.: :



Egoistyczne stanowisko kartelu lewicowego.
Gabinet P io tra Layala upadł w 

tnoinencie wielkiej genewskiej dy­
skusji, bezpośrednio po złożeniu 
przez delegata Francji, p. Tardieu, 
ua komisji rozbrojeniowej projektu 
francuskiego. K ryzys parlam entar­

n y , rozpętany właśnie w tej chwili, 
jest bezsprzecznie sprowadzeniem do 
minimum znaczenia głosu F rancji na 
niędzynarodowem forum akurat wte 
dy, gdy ważą się najdonioślejsze de­
cyzje. K lin, którym podważony zo­
stał gabinet francuski, podważa za­
tem równocześnie prestige państwa.

Clicąc odpowiedzieć na pytanie, 
dlaczego właśnie teraz F rancja zo­
staje narażona na przesilenie rządo­
we, trzeba sobie uświadomić bezpo­
średnią przyczynę obalenia gabinetu 
Lavala. Potknął się on o uchwaloną 
już przez izbę deputowanych refor­
mę wyborczą. Główne inowacje tej 
reform y są dwie: 1) przyznaje ko­
bietom praw a wyborcze, 2) znosi wy 
bory ściślejsze. Ten drugi właśnie 
punkt stał się kamieniem obrazy dla 
lewicy i ona to w senacie doprowa­
dziła do upadku Lavala. Dotychcza­
sowa ordynacja wyborcza we F ran ­
cji przewiduje, że o ile w pierwszych 
wyborach żaden kandydat nie uzy­
skał absolutnej większości, w ty­
dzień potem odbywają się wybory 
ściślejsze, przy których decyduje już 
nie większość absolutna, lecz więk­
szość zwykła. To postanowienie zno­
si nowa reforma wyborcza, uchwa­

lona już przez izbę.
Gorąca reakcja kartelu lewicowe­

go stanie się zrozumiała, skoro zwa­
żymy, ze wybory ściślejsze były za­
wsze najpodatniejszym polem do 
wszelkich machinaeyj i kombinacyj 
partyjnych. Zwykle przy pierwszem 
głosowaniu każda partja  stawiała 
własnych kandydatów. Przeważnie

—żaden z  nich przy piorwazem głose-----
waniu nie zyskiwał Ariększości ab­
solutnej, zachodziła więc potrzeba 
drugiego głosowania, ściślejszych 
wyborów. I  wtedy była okazja do 
przeróżnych konszachtów. Radykali 
zrzekali się swych kandydatów na 
rzecz socjalistów i naodwrót; zawie­
rano pakty, chwilowe sojusze — ca­
łym frontem ruszano do ataku i prze 
ważnie utrącano tego kandydata, 
który przy pierwszem głosowaniu 
miał największą ilość głosów. W tę 
procedurę godziła właśnie uchwalo­
na wbrew lewicy w izbie deputowa­
nych reform a wyborcza. Stwarza o- 
na jasną sytuację: już w pierwszem 
głosowaniu ma się skrystalizować o- 
p in ja  publiczna, a nie dopiero mię­
dzy pierwszem a drugiSm głosowa­
niem, w formie paktów i konszach­
tów, kompromisów i machinaeyj.

Stąd wywodzi się pasja lewicy i 
stąd dowodzenia, że reform a ta. zmie 
rzająca przecież do uproszczenia sa­
mej procedury i do czynienia atmo­
sfery — jest pogwałceniem zasady 
powszechności wyborów. W istocie 
jednak niema o tem mowy i rząd La­
tała, forsując reformę wyborczą, 
wcale nie zmierzał do naruszenia de­
mokratycznych zasad. W ystąpił tyl­
ko przeciw dopuszczalności konszach 
tów partyjnych w trakcie wyborów 
zmieniających wolę opinji publicz­
nej i wypaczających obraz sytuacji 
wyborczej. ^Yłasciwie — w swym 
najgłębszym sensie — jest to, co La­
val chciał osiągnąć przez swą refor­
mę wyborczą — identyczne z tym 
procesem, jaki się dokonał u nas. 
Chodziło mu o złamanie przewagi 
zespołów partyjnych, blokujących 
się doraźnie w pewnych momentach, 
by sfałszować wolę społeczeństwa; 
chodziło mu o złamanie ty ran ji wiel­
moży partyjnych, przez swe kompro 
misy sztucznie majoryzujących wy­
siłki wyborów.

Inicjatyw a rządu Lavala jest 
tęmbardziej uzasadniona, że od sżere 
gu lat we Francji dokonywa się 
zwrot w opinji przeciw hegemonji

partyjnej i że większość społeczeń­
stwa popiera stanowczo te zamierze­
nia rządowe. Ewolucja ta datuje się 
od r. 1924, kiedy zwycięstwo kartelu 
lewicowego zawiodło oczekiwania 
społeczeństwa, ponieważ kartel nie 
potrafił ustabilizować stosunków po­
litycznych we Francji. Ta zmiana 
poglądów zaznaczyła się już bardzo 
wyraźnie podczas wyborów w r. 1928 
kiedy faktyczne zwycięstwo osiąg­
nęli przeciwnicy lewicy. Dzisiaj 
stronnictwa umiarkowane posiadają 
większość w i zbie deputowanych, nie 
mają jej w senacie. To też mógł se­
nat wprawdzie liczbową większością 
obalić rząd, — nie może się jednak 
na dłuższą metę przeciwstawić ol­

brzymiej większości społeczeństwa 
francuskiego, aprobującego stanowi­
sko Lavala i jego walkę z konszach­
tami i kompromisami politycznych 
kategoryj.

Obecne akfluktuacje politycz­
ne we Francji, kryzys gabinetowy i 
konieczność wyłonienia nowego ga­
binetu — nie przesądzają bynaj­
mniej, aby stanowisko zajęte przez 
Lavala nie miało być przeforsowane 
w przyszłości. Czy stanie się to w  
drodze nowych wyborów parlamen­
tarnych, w których społeczeństwo 
zamanifestuje swą decyzję, zgodną z 
tym rządem, który właśnie upadł, —* 
czy w inny sposób, to już rzecz 
wtórna

Istotną rzeczą jest to, że wysił­
ki kartelu lewicy są ostatecznie ska­
zane na niepowodzenie, bo nie mają 
poparcia większości w społeczeń­
stwie. Znamiennem jest natomiast, 
że kartel lewicy,walcząc o przegraną 
sprawę puścił się na tak ryzykowną 
dla prestige'u Francji aferę, jak roz 
pętanie właśnie teraz — w trakcie 
obrad genewskich — kryzysu gabi­
netowego. Okazało się tu to samo, 
co i u nas stanowi główną cechę par- 
tyjnictwa: interes stronnictwa gó­
ruje nad interesem państwa. Ewen­
tualność utraty kilku mandatów do­
minuje nad zagadnieniami bytu i po­
wagi państwa.

M..

Insynuacje rodem z drugiej. międzynarodów
Polscy socjaliści w trosce o gdańskich nacjonalistów.

A rtykuł „Robotnika" p. Ł „Gdańsk" 
(Nr. 52 s d. 17 b. m.) jest typowym 
przykładem aberracji party jnej, która 
w chęci dokuczenia własnemu rządowi 
posuwa sio aż do wyraźnego wysługi­
wania się interesom obcym, wrogim.

„Robotnik" jes t bardzo zaniepokojo­
ny zmianą na stanowisku komisarza 
Rzeecypospolitej w Gdańsku. Opierając 
sic na niewiele zresztą mówiących cy­
tatach niewymienionych pism, rzekomo 
„sanacyjnych", „Robotnik" posuwa się 
do prowokacyjnego twierdzenia, że 
istn ieją w Polsce pisma „i to pisma 
sanacyjne, głoszące półgębkiem pucz". 
Insynuacja taka, godna padalcowego 
pisma z obozu H itlera, jest wybitnym 
objawem niepoczytalności politycznej.

w jaką  wpada stale organ socjalistów, 
ilekroć chodzi o stosunki polsko-nie­
mieckie. W pływy I I  międzynarodówki, 
w której przewodzi socjaldemokracja 
niemiecka — obecnie p a rtja  marsczałka 
Hindenburga, — dają tu  znać o sobie.

Pouczenia „Robotnika" o tem. jaką 
ma być polityka Polski w stosunku do 
Gdańska, są jedynie dowodem megalo­
m anii tego pisma i pełne są zasadni­
czych sprzecznoścL „Dobrobyt i rozwój 
ekonomiczny Gdańska — twierdzi „Ro­
botnik" — to najlepszy argum ent na 
rzecz łączności interesów Gdańska i 
Polski". Polska— należy to przypom­
nieć — dała aż nadto liczne dowody 
swej dbałości o dobrobyt Gdańska. 
Obroty tego portu wzrosły przeszło

' P O L S K I  LOT
z Chicago do Ameryki Południowej.

Znany na Śląsku i w Zagłębiu 
ze swych popisów lotnik i akrobata 
powietrzny, polak, K. Kunau, przy­
gotowuje się, jak donoszą z Chicago 

do lotu polskiego 
z tego miasta do Południowej Ame 
ryki. Start ma nastąpić już w miesią 
cu bieżącym, a najdalej z początkiem 
marca.

Kunau wybiera się w tę podróż 
na własnej awionetce 

typu „Aleksander Flvboat“, zakupio 
nej w Colorado Springs. Aparat ten 
posiada mały motorek o sile 45 koni 
mechanicznych.

Najwyższa szybkość tej awiotnet 
ki wynosi 83 mile na godzinę, przy- 
czem na 25 mil zużywa ona galon 
gazoliny (galon równa się trochę wię 
cej niż 4 i pół litra).

Lot odbędzie się
z licznemi przystankami, 

a trasa jego prowadzić będzie przez 
Meksyk, Guatemalę, San Salvador,

Honduras, Nikaraguę, Costa Rica, 
Panamę, Boliwję, Argentynę, Uru­
gwaj i Brazylję.

Najtrudniejszy etap 
tej drogi, to odcinek koło Santiago, 

stolicy Chile, gdzie Kunau będzie mu 
siał się wzbić w górę na wysokość 
13 tysięcy stóp.

Lotnik polski podejmuje lot 
na własne ryzyko, 

będzie on jednak przedstawicielem 
oficjalnym firmy Alexander Air­
craft Co., od której nabył samolot. 
W każdym z wymienionych krajów 
będzie demonstrował sprawność 
swej awionetki.

Jednocześnie ma on dokonać 
ciekawych zdjęć 

okolic górskich dla szeregu pism w  
Stanach Zjednoczonych.

Po tym locie Kunau zamierza 
wykonać lot bez lądowania ze Sta­
nów Zjednoczonych do Polski.

Stan bezrobocia w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 338.106 bezrobotnych 

w całej Polsce, zarejestrowanych n* 
dzień 13 b. m„ bezrobocie w poszczegól­
nych zawodach przedstawiało się nastę­
pująco:

Górnicy — 15.519 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 1328, Drohobycz 1156, 
Śląsk 11.260), hntnicy w m etalu —4790 
(Śląsk 3990), szklarze — 2196 (Piotrków 
400), metalowcy — 33.749 (W arszawa 
4370, Łódź 2140, Sosnowiec 2015, Radem 
1710, Śląsk 8900, Bydgoszcz 1270. Poznań 
1865), włókiennicy — 33.796 (Łódź 24.793, 
B iała Krakowska 1398, Białystok 1950, 
Śląsk 965), robotnicy hodowlani—39.468 
(Warszawa 2090, Łódź 3378, Sosnowiec 
1521, Lublin 1084, Kraków 1470, Lwów 
1743, Drohobycz 1573, Przemyśl 1900. 
Śląsk 10.458, Bydgoszcz 1050, Poznań 
2435), pracownicy umysłowi — 39.205

(W arszawa 4700, Łódź 3448, Sosnowice 
1279, Lublin 1120, Kraków 1198, Lwów 
2140, Wilno 1378, Śląsk 5896, Bydgoszcz 
1642, Pounań 3553), robotnicy niewykwa­
lifikowani — 142.275.

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 179.199, z czego przez 1 dzień w 
tygodniu pracowało 4963 oób, przez 
2 dni — 16.873, przez 3 dni — 59.050, 
przez 4 dni — 45.191 i pmez 5 dni 
53.122 osób.
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czterokrotnie w porównaniu do czasów 
przedwojennych. Dobrej woli i popar- 
eiu Polski Gdańsk zawdzięcza, że w r. 
1925-tym uzyskał pożyczkę sanacyjną od 
ligi narodów. Polska zagwarantowała 
wówczas Gdańskowi 14 do 20 milj. gu l­
denów rocznie w samych tylko docho­
dów celnych. Stało się to podstawą bud­
żetu Gdańska 1 dało mocne oparcie dla 
pożyczki. Polska zrobiła prezent Gdań­
skowi z sumy 700.000 guldenów, gdy się 
okazało, że w rozrachunku dochodów 
celnych, część przypadająca na Gdańsk 
pie sięga 14 milj. zŁ

W r. 1925_tym znowu dzięki poparciu 
Polski, Gdańsk uzyskał skreślenie dłu­
gu reparacyjnego w sumie 318 milj. zł. 
Dzięki dobrej woli Polski, Gdańsk uzy­
skał pożyczki na podkład swego mono­
polu tytoniowego i zapałczanego. Tylko 
dobra wola Polski mogła podyktować 
zgodę na udział W. M. Gdańska w do­
chodach celnych aż w wysokości 7,8 pr. 
Rozdzielnik ten oparty jest na 6-cio- 
krotnie rzekomo wyższej skali spożycia 
ludności Gdańska w porównaniu do 
spożycia ludności Polski. A przecież 
jasne jest, że to spożycie nie jest fak­
tycznie wyższe, aniżeli 4-krotnie. Na tej 
„drobnej" różnicy przyznanej wolnemu 
m iastu jedynie z dobrej woli Polski, 
zarabia ono rocznie conajmniej 10 milj. 
złotych.

Jakże zapłacił Gdańsk Polsce za tyle 
objawów i dowodów dobrej woli? „Ro­
botnik" sam proyznaje, że „polityka 
Gdańska jest dziś uzależniona od poli­
tyk i faszystów w Niemczceh". Czy Pol­
ska może godzić się z tym  faktem 
„wcielenia" Gdańska do Rzeszy, wbrew 
traktatow i wersalskiemu, wbrew kon­
wencjom i własnem zobowiązaniom 
wolnego miasta?

„Robotnik" przyznaje, że już od sze­
regu lat „ton polityce gdańskiej nada­
wał nacjonalista Sahm". A więc, k ieru­
nek nacjonalistyono-niem iecki, wrogi 
Polsce, istniał w Gdańsku od pierwszej 
chwili istnienia wolnego miasta i wziął 
ostatecznie górę w r. 1930-tym, gdy obóz 
hitlerowski stal się bezapelacyjnym 
panem położenia politycznego w Gdań­
sku. Stało się to wtedy, gdy „Robotnik" 
nie m iał powodu do alarmów i do wy­
głaszania swych pouczeń, że „dobrobyt 
i rozwój ekonomiczny Gdańska to n a j­
lepszy argum ent na rzecz łączności in­
teresów Gdańska i Polski". Stało się to 
właśnie w tych masach, gdy komisa­
rzem Rzplitej w Gdańskn był H enryk 
Strassburgier, którego ustąpienie tak  
przeraziło „Robotnika"

Zmiana na stanowisku komisarza 
Rzplitej nie upoważnia w żadnym razie 
„Robotnika" do prowokacyjnego, a zu­
pełnie bezpodstawnego insynuowania, 
że jakieś pisma polskie — nadomiar 
„sanacyjne" — głoszą półgębkiem pucz".

Dziwna doprawdy byłaby dla nas 
ta  „nadsłużbowa" gorliwość naszych so­
cjalistów w trosce o atu ty  propagan­
dowe dla gdańskich nacjonalistów, gdy 
byśmy nie znali składu osobowego włada 
drugiej międzynarodówki.



I€ u  5k a  b e z r o b o c i a
w  Z a w f i © y c i u .

4 S9R rftflłli
N ie m a bodaj d r ą c e g o  m ias a w 

Polsce, k tóreby tak  dotk liw ie, jak  Za-
w iercić, odczuwało sk u tk i bezrobocia  

N a ogólna Uczbe 32 808 m ieszkańców, 
Bgórą 70 proc. pocostaje d zisia j bez pr
e v  b e z  ja k ich k o lw iek  środkow utrzy-

S . i .  c * i

S S t f ^ m t a w w ń r S * #  *«pom oeow ei.

l i śe i T 8l S e , , t : S 6 . f S S 5 ^  

s f 'r . Ł « * *» do" f T
 łQ- n ie 15 proc. d a w n ie j s z e j  liczby

K atastrofa ln y  te  
stan  sam ego taktu  s lo iy l  ua W i  p u  
stw a  i  społeczeństw a ciezar i  obowiązek  
p rzyjśc ia  z pom oea ta k  liczn ym  rzeszom
ludzi pozbawionych pracy. ^

W  listopadzie ub. i  oku p ow sm ł oby- 
w atelsk i kom itet n iesien ia  pom ocy bez­
robotnym , w spółdziałający sc isle  z ty m 
czasow ym  zarządem  m iasta, k^ s °  
działalność, p rzy  zw iększającej się  s to ­
le liczb ie bezrobotnych i  tych  siim ych  
w pływ ach  gotów kow ych, n a tra fia  na 
coraz w iększe przeszkody. Społeczeń­
stw o Zawiercia, a raczej jego  część, 
pozostająca w  przeciętnych  warunkach  
m ateria lnych , w  m iarę sw ych  m ożli­
w ości szło zawsze z w ydatną  
pom ocą kom itetow i, dochody je d n a k z  
tego  źródła w  ostatn ich  czasach zm ala­
ły  n iepom iernie. S y tu acja  s a je się  

• •  •

ia c  ogółem  4.828 rodzin.
'  W  urządzonej w  domu ludow ym  kueh  
n i d la najb iedniejszych  rozdano w tym  
czasie S.277 obiadów bezpłatnych  i  MA8* 
p łatn ych  (po 1# S T .) ,  razem  18.877 obm* 
dów przy kosztach w łasnych  -4 1 jem ia  
ozwarta gr. za jedną porcję.

P rzy  rozdaw nictw ie w ęg la  zastoso­
w ano 2 norm y, a  to  dla sam otnyeh i ma 
ły ch  rodzin po 180 klgr., zaś d la więk- 
szych  rodzin po 150 k lg. m iesięcznie, ro* 
d ając ogółem  w  tym  czasie S.7C8 korcy  
(bezm ała 50 wagonów).

Z akcji dożyw iania w & kołach ko­
rzysta ło  2.984 najb iedniejszej dziatwy, 
otrzym ując każdodzieunie po jednej 
ez w  ar tej litra  m leka i  10 dkg. ehleba.

P rócz powyższych, periodycznych  
św iadczeń rozdano pozatem  jednorazo­
w o najbiedniejszej dziatw ie buciki i
ciep łą  odcież.

O gólny koszt przeprowadzenia r.ucji 
k om itetu  w yniósł w  ub. m iesiącu  ponad 
109.800 z!., na co otrzym ano % w oje­
w ództw a zaledw ie 6S 650 zł. gotówką, 
przyczcm  na pokrycie niedoboru kom i­
tet b y ł w  stan ie w yasygn ow ać od siebie
zaledw ie 7.731 zł. .

Jak  a danych tych  widać, w ydatn iej­
sze na ten  cel subw encje w ojew ództw a  
są palącą koniecznością, jeżeli prowa­
dzona z m ozołem  akcja  kom itet u m a  
w ogóle osiągnąć n a leżyty  cel.

/■Nlbrzym ia jest liczba zwolenni* 
czek mydła Palm olive. Liczbę.tę 

chcemy bardziej jeszcze powiększyć. 
D latego obniżyliśm y tak wydatnie 
cenę tego m ydła z czystych olejów  
roślinnych— i cieszym y się, że dane 
nam jest przeprowadzić tę akcję

w łaśnie w obecnych czasach świa­
towego gospodarczego kryzysu,

Mowa, zn iżon a  cena , lecz
ten  sam  w ysok i ga tu n ek .

T ak jak dawniej, bez żadnych  
zm ian, m ydło Palm olive wyra­
biane jest w edług nam jedynie 
znanych przepisów z olejów ow o­
ców oliw nych, palm i orzechów  
kokosowych; stąd niezrównane 
działanie, jakie łagodna jego piana 
wywiera na skórę. D ziś w ięc tem - 
bardziej dobroć m ydła Palm olive 
przewyższa jego cenę.

Jeśli Pani nie zna jeszcze 
m ydła Palm olive, niska cena 
powinna Panią zachęcić do oso­
bistego wypróbowania jego nad­
zwyczajnej dobroci.

P A W  L IV E
córce cięższa! .

S etk i osób, przesuw ających  się  co­
dzienn ie przez b iura m agistratu , w 95 
proc stanow ią  poszukujący pracy i m 
już nie jak ie jś sta łej, lecz bodaj do- 
rvw ezej, dającej m ożność zarobienia  
choćby paru złotych  na n ajn iezbędniej­
sze potrzeby, często na h tr  m leka dla  
chorego n iem ow lęcia . Są to  c i w szyscy , 
k tórzy  nresztą zupełn ie słu szn ie n ie  
w stvdzą się  gnębiącej ich b iedy. Są je ­
dnak i  in n i i  to przew ażnie in te lig en ­
ci, k tórym  w styd  n ie  pozw ala g łośn iej 
u p o m i n a ć  się  o jakąś pomoc.

N iew ie lu  ludziom  zapew ne w Za­
w ierciu  znany jest fakt skrajnej nędzy  
człow ieka, zajm ującego do n iedaw na  
pow ażniejsze stanow isko. Sam otny ten, 
lec iw y  i chory człow iek ca łą  zim ę meo- 
puszcza sw ego n ieopalonego m iescka- 
nia, ży jąc  tem , co m u n ieliczn i p rzyja ­
ciele  podadzą.

W u b ieg łym  m iesiaeu  k om itet n a  za 
spokojenie potrzeb przeszło 204ysięez- 
nej rzeszy bezrobotnych, dysponow ał 
zaledw ie sum ą 65.0C0 zł., co w ypada na  
m iesięczne u trzym anie jednej osoby  
nieco w ięcej, n iż 3 zł. T r ze b a b y ł o w ie l ­
k iej u m iejętności, b y  choć jakata  
w yw iązać s ię  z zadania i  tu  z uznaniem  
podkreślić w ypada, że k om itet egza­
m in  sw ój zdał dobrze. Owocna prac*  
k om itetu  n ie oznacza jednak, że m e m a  
on już n a  tem  polu  n ic  w ięcej do zrobie­
n ia, w ykonanie bow iem  reszty  prae, 
u m ożliw iających  dal see łagodzen e  
skutków  bezrobocia — nędzy, załezne  
ńest dzisiaj w  180 proc. od pom ocy pań­
stw ow ej, m ów iąc zaś w yraźniej, od 
znacznego zw iększenia  rozdzielanych  
dotychczas przez uruąd w ojew ódzki na 
ten  cel subw encyj rządowych.

A kcja kom itetu  w  styczn iu  obejm o­
w ała: rozdaw nictw o artyk ułów  żyw no­
ściow ych, rozdaw nictw o obiadów, roz- 
law n ictw o  w ęg la  i  dożyw ian ie dzieci 
k  szkołach powszechnych. P rzy  roz­
d aw n ictw ie artyk ułów  żyw nościow ych  
zastosow ano norm y, w należności od sta  
nu rodzinnego bezrobotnych, obdziela-

VYEABSANE W PO l SCE

Z walnego zebrania pracowników m ę sk ic h  
w Dąbrowie.

k r o n i k a .
K A L E N D  A B ,S Y K .

Oneudaj w lokalu  w łasnym  odbyło  
sie  roczne zebranie członkow zw iązku  
pracowników m iejsk ich  w Dąbrowie. 
D o sto łu  prezydialnego zasied li PŁ; 
J . D udziński -  Przewoc n jeżący^ F. 
f.lnulzieki — asesor, St. Zawarski 
kretarz i  ław nik  Lew icki, jako przedsta

przyjęciu  protokołu  z ostatm e- 
go w alnego zebrania referow ane b y ły  
nrzez zarząd następujące sprawozdania. 
m M  W ? W olsk i -  sprawozdanie o- 
gólne, p. W itezyk — kasowe i p. Modrz® 
łow sk i — kom isji rew izyjnej.

N astępnie dłuższą dyskusję P jow a.
dzono na tem at 15-procentowęgo dodat­
ku kom unalnego, k tóry dotyenozas pr 
eownikom  m iejsk im  b y ł w ypłacany, a
który od 1 kw ietn ia  br. m a b ye odebra  
ny. O m awiano rów nież sprawę 
ni a pracownikom  m iejsk im  la t. służby, 
S Ł e  przepracowali w in nych  m sty tn .

^ ^ D alep u ch w alon o  utw orzyć kasę oszr 
ezęaności pracowników m iejsk ich  w Dą­

browie. W  tym  celu powołano, do ży- 
eia specjalną kom isję, która zajm ie s ię  
opracowaniem  statutu  kasy  
sokość jednego udziału  dla poszczegoi

aef a S a l kzaakSdoW y projektow anej 
kasy oszczędności składać się ? j 
nieniedzy, które zaofiaruje na ten cei

w ^acionych przez poszczególnych u d a ł -

10WDoWkom isji dla opracow ania s ia to ,  
tu kasy zostali w ybrani pp.: W ł,. £
ski, M odrzejewski, J . D ębski, J. Dud

y y b o m n l
7nr7ndu w skład ktorego w eszli pp.. 

W olski, J  Dębski, W itezyk, M o. 
d r z e j o w s k i ,  K uryga, J . D udziński An-

d r D f k m S s j i  rew izyjnej pp.: D ulsk i, u o  ąum i j t .  du donorowe-
Ł  Ń S Ł  V  Szltafeoru i 

inż. U thke. /

Piątek

Nadużycia w kasie skarbowej
w Zawierciu.

Defraudacja 15 tys. złotych.

w  kasie skarbowej w ^ “ r e ^ ^ S y o b S r a o d a e y j ,

a y  °w ś k ota™  t o w a r a c h  stanę, Jardel
jako działacz społeczny. ^  W ró c ił kasie skarbowej

N a  pierw sze ślady dokonywa- zdefraQdowana suma przez Jardla  
nych nadużyć wpadł przypadkowo we<jjug jego zeznań w yn osi około 1 
ieden z kolegów Jardela, który prze złotych. . . ,
glądająe książki natknąłyńę na <*£ 7  D J ej ujawniono, że Jardel j e s t
wód w płaty na sumę 4.800 zł., kto- iadaczem książeczki P K O . na l
ra n ie była zaksięgowana^ jak roi - z ło ty ch . ,

t  i i   — OTITT T1T*7A7 T K )llC  l 6  W

Ni a czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Ni* da.ieie się namówić na nic i n n e '  
go, rzekomo równie dobrego.

dowiedziono

niąclze te  zusu u y   -
Jardel przesłuchany przez pohoję w 
te i sprawie przyznał się do zam kaso­
wania tej sumy, oświadczając przy- 
tem, że zdefraudowane pieniądze ino 
że zaraz zwrócić, co tez uczynił za 
pośrednictwem  żony, która przynio­
sła je z mieszkania.

W  m iedzvezasie przyjechał do ka-
i  i  ^ n e n o V p l P  Wl€*GT>r6“

ja ra ei wbioj. r
zwolniony z w ięziem a za kaucją ^00
złotych.

Z apisy

( U L A "

K w asik, który przy przeglądaniu  
ksiąg natknął się na nowe naduży­
cia dokonane przez tegoż samego
Jar dla. . „ i .

Jardla ponow nie wezwano do
komisariatu nolicji, gdzie wzięty w

K a n d y d a tó w  (te k )  n a

K m $
PISA N IA  l LSCZENIA 
M A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
Sekretariat Kursów Handlowych^

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie
n i. S ą c z e w s k a  25, Tel- 7-90. 

ZnJ*ki tramwajowej

Dziś: Konrada p. 
Jutro: Leona 
W s c h ó d  s ło ń c a :  0.51 
Z a c h ó d  s ło ń c a :  5.6

R A D
f  A B 8 Z A W A .

P iątek . 19 lu tego .
1120. K om . m eteor. 11.45. Codz. Prze*

gląd P raa  Polak. 11.58. S ^snT̂ =, f :J\S2Um  
W -ir!?7 12 05 P rogram  na dz. na&t. 1-.10.
P  y fy  gram of. 13.10. Orz. kom. P ań stw .
Tnat M e t 1-315. K om . gospod. 14.K. U .
tw ory  sk rzyp -1545. Z życia  P o lsk  Zespa 
łów  lp ie w . 15.25. Odczyt z cyk lu  dla nam  
czycie li 15.45. G iełaa pien. oraz kom. dla  
żeg lu g i i  rybaków. 15.o0. Aud. d la  cho­
rych  ze Lwow a. 16.20. Ouczyt z K rako- 
wa. 16.40. P ły ty - 16.55. A n g ie lsk i lT-Hh 
Odczyt. 17.35. K oncert popoł. 18.o0. Ko* 
i n nit ości. 19.15. P rzegl. roln. 19.2o. r i o .  
oram  na dz. nast. 19.30. ̂  W iad. _ sport. 
19.35. P io sen k i z p rzyśp iew kam i WŁ. 
W altera. 19.45. P ras. Dz. Kadj. 20.00. P o  
gadanka m uz. 20.15. K oncert sym  .
F ilh . W arsz. W  przerw ie feL etom  UL
92 40 DodatclT do Pras. Dz. B adj. -Z.4a- 
U rz kom. P aństw . In st. M et. 1 kom. po­
licyjny. '22.50. M uzyka taneczna.

W A R t J Z A W  A.
Sobota, 20 lutego.

1 1 2 0 .  K om .m eteor. 1 1 , 4 5 .  Coaz. P rze­
g ląd  P ra sy  P o lsk ie j. 1! 5 8 .  S y g n a ł czasu, 
12.05. P rogram  n a ciz. hiez. 12.j0. 1 oi^- 
n ek  szkoln y z e  L w ow a. 1 2 . 4 5 .  P o  Ly. 
1 3 .1 0 .  TJrz. kom . P aństw . In st. Met, l o - 1 5 .  
K om un, gospod. 1 4 . 4 5 .  P ły ty . ■ ’ 
W iad. w ojsk. 1 5 .2 5  ,,P ^ eg ląd ; w y d -P «  o 
dycznvch“. 1 5 . 4 5 .  G iełda picn. 15.o0 Mu 
zyka lekka. 1 6 . 2 0 .  K adjokronika 1 6 4 0 .  
P ły ty . 1 7 .1 0 .  „Liga narodowa 1 cboz 
w szechpolsk i”. 17.35. K ącik  m łodych  W -  
konaw ców . 1 8 .0 5 .  S łuchow isko dfe dmeci 
1 8 .3 0 .  K oncert dla m lodz, 1 8 . 5 0 .  Rozmaa^ 
tośr-i 1 9 1 5  Skrz. poczt. rom . lJ.zo. n u  
grani n a d z !  nast' 1 9 .3 0 . W iadom . spor­
towe. 1 9 .3 5 .  P ły ty . 1 3 .4 0 . P r a s . D z l l a y  
2 0  00 ,Ns w idnokręgu . 2 0 3 - 5 .  
l e k k a . M . 5 5 .  P eljetom  2 2 . l t I- U tw ory  Cho- 
n ir a  2 2  4 0 .  Dod. do P ras Uz. KadJ* —• ̂  
U rz ’kom. P ań stw . In st. Met. 1 kom. po­
licy jn y . 22.50. M uzyka tan. z dane. Oaza.

K A T O W I C E .

C o d z ^ P r S ń  P ra sy  £ lskig t ^

Zrzeszeń Gospod. b ,pr \  ‘W ar3Ł,
E ^ A ? S w a . k « .  P d ie to ta  1 6 *
Tr. z W arsz. 18.50.
Odcinek pow ieściow y. i9-20. Odczyt p r  y 
roduiczv 19.40. K om un, sportow e, 19.45. 
Tr. z W arsz. 22.50. P rogram  na f c i j " ;  
23. Skrzynka pocztow a w ję  
skira.



Krwawy dramat miłosny dwojga sosnowiozan
MIŁOŚĆ I ZDRADA. -  ŚMIERĆ W OBJĘCIACH NARZECZONEGO. -  NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA UTRACIŁ 

WZROK. — NIESZCZĘŚLIW Y ŚLEPIEC OSKARŻONY O SKRYTOBÓJCZE MORDERSTYćO.

Czytelnicy nasi przypom inają 
sobie zapewne o krwawej tragedji 
dwojga sosnowiezan, jaka rozegrała 
siy w Zakopanem w czerwcu ub. r. 
Krwawy ten dramat mial przebieg 
następujący:

Dnia 8 czerwca ub. r. policja w 
Zakopanem zaalarmowana została, 
że obok wojskowego sanatorjum  w 
Kościelisku jakiś nieznany męż­
czyzna
zastrzelił młodą kobietę i sam po­

pełni! samobójstwo.
Przybyła na miejsce policja zna­

lazła leżące na traw niku, w kałuży 
krwi, zwłoki młodej kobiety i obok 
mężczyznę, dającego słabe oznaki 
życia.

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że zabitą kobietą była 24-let- 
nia
Genowefa Stodolkiewiczówną w So­
snowca, a rannym mężczyzną Anto­

ni Sieja.
jej narzeczony, z zawodu rysownik 
mierniczy z Sosnowca.

Antoni Sieja, £7 letni młodzie­
niec, nawiązał znajomość z Genowe 
fą Stodolkiewiczówną. Znajomość ta 
przemieniła się wkrótce w gwałtow­
ną miłość ze strony Sieji. Stan ten 
trwmł dwa lata, atoli Stodolkiewi- 
czówna zbytnio widać ponoszona 
przez temperament, mimo iż była 
niejako narzeczoną Sieji oraz przez 
niego wybitnie finansowo wspoma- 
gana,
zaczęła go w tajemnicy zdradzać.

Doszło nawet do tego, że coraz czę­
ściej wyjeżdżała poza Sosnowiec, 
za wierając przygodne znajomości.
, S ieja był o nią wielce zazdrosny 
i starał się z całych sił oddziaływać 
na narzeczoną, lecz usiłowania jego 
pozostawały

bezskuteczne.
W  maju 1931 wyjechała nagle 

■Stodolkiewiczówną z Sosnowca, po­
dając, że udaje się do s try ja  swego, 
mieszkającego w Warszawie, co jed­
nak nie odpowiadało prawdzie.

Gdy Sieja spostrzegł, że go oszu­
kała, postanowił odszukać Stodoł-

JDEATS M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w piątek, 19 hm. o godz. 8.15 w. 

pełną szczerego humoru i pogody ko­
media w 3 aktach M. Bałuckiego p. i. 
„Grube ryby“. Świetne typy stw arzają 
odtwórcy ról głównych pp.: Arciszew­
ska, Goreeka, Sobotkowska, Gołaszew­
ski, Horowiez, Orchoń, Paiański, Rel- 
ski .Szafrański i in.

Minimalne (sny  miejsc bo od 50 gr. 
do 1.90 zł. winny zachęcić wszystkich do 
ujrzenia tej przemiłej komedji.

W sobotę prem jera lekkiej komedji 
w 3 aktach Stanisława Warskiego pt. 
„Mcdaljon prababki", miła, o żywej ak­
cji i swojskim huąiorze komedja, grana 
była na scenach lwowskiej i poznań­
skiej z dużem powodzeniem. U nas dzię 
ki starannej wystawie projektu J. Ko- 
śeinszy, pomysłowej reżyserji dyr. Tań­
skiego i doskonałej grze artystów, win­
na bawić publiczność przez długi szereg 
wieczorów.

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej 
— fascynująca sensacja A. Ridley'a „Po 
ciąg widmo" ukaże się po cenach po­
pularnych od 80 gr. do 2 GO zł.

IV niedzielę wieojorem o godz. 8.15 
poraź drugi „Medalion prababki".

Z K ielc.
(k)_ Utworzenie organizacji stanu 

średniego. W sali konferencyjnej B. B. 
W. R., odbyło się zebranie organiza­
cyjne miejscowych obywateli, celem 
utworzenia organizacji stanu średnie­
go.

Zebranie zagaił inspektor szkolny 
Rychter, obradom przewodniczył pre­
zes cechu szewców Brudek.

Pozatem przemówienia wygłosili pp.: 
starosta Porc-mbalski, dyr. izby rze­
mieślniczej Axentowicz inż. Ślączka, 
wiceprcz. Potocki i inni.

Po przemówieniach dokonano wybo 
ru zarządu, do którego weszli pp.: Bru 
dek — prezes, Lorens — wiceprezes. Jar 
knbowski — sekretarz, Gajdziński — 
skarbnik: ha członków zarządu wybra­
no pp.; Michałowskiego, Musiała i A- 
uamezyka.

kiewiczównę, W krótce też zdołał u- 
stałić, że

przebywa w Zakopanem.
Udał się tedy do Zakopanego gdzie 
dowiedział się, że narzeczona jego 
mieszka u kapitana W.

Pod nieobecność kapitana W. do­
stał się do jego mieszkania i tam 
czynił je j wymówki za wyjazd oraz 
nawiązanie tego stosunku. Rozmowa 
ta odbyła się jednak względnie spo­
kojnie, ozego dowodem fakt, że po 
niej obydwoje udali się do Zakopa­
nego

na kolację, 
po której Sieja widząc bezskutecz­
ność swojej interwencji odprowadził 
Stodołkiewńozównę pod mieszkanie 
baj itana W., gdzie pragnął się z nią 
pożegnać, by wrócić do Sosnowca.

W chwili pożegnania Stodołkie- 
wiczówna tub-jc się do niego, zaczęła 
się żalić, że jest nieszczęśliwą, pro­
sząc go, by nie wyjeżdżał. Wówczas 
Sieja,

trzym ając ją  jedną ręką w objęciach 
drugą w yjął z kieszeni rewolwer 
i przyłożywszy go je j do skroni, 

dał strzał, 
poczem — jak  sam zeznał — widząc, 
że cierpi, położył ją  na ziemi i wy­
strzelił do niej po raz drugi, następ­
nie zaś usiłował popełnić samobój­
stwo, strzelając do siebie w głowę. 

Strzały dane do Stodołkiewiezów 
nej były śmiertelne, natom iast Sieję 
zdołano przywrócić do życia, jednak 
kula przecięła mu nerw wzrokowy, 
skutkiem czego 

utracił na zawsze wzrok.
Dnia 2 marca br. stanie Sieja 

przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Nowym Sączu, oskarżony o skry­
tobójcze morderstwo.
Wobec zupełnej ślepoty przebywa 

on na wolnej stopie.
Rozprawa ta  ze względu na swe 

niezwykłe tło oraz tragedję oskarżo­
nego budzi wielką sensację.

Gospodarka p. Noblsa
w komitecie rolników w C ielaciii

pod pręgierzem opinji walnego zebrania rolników.
W Czeladzi odbyło sic walne zebra­

nie komitetu właścicieli gruntów.
Zebranym przewodniczył p. Feliks 

Horzelski, sekretarzował p. M. Wieczo­
rek.

W sprawozdaniu ełożonem przez za­
rząd komitetu, poinformowano dokład­
nie rolników z dotychczasową gospodar 
ką, ze stanem kasowym i ze sprawą 
przyjęcia agend od starego komitetu.

Komitet idzie z pomocą swym człon­
kom  w formie pożyczek pieniężnych. 
Pożyczek udzielono 369. Przeprowadzo­
no reperacje dróg polnych, ea co zarząd 
spotkał sie z uznaniem.

Co się tyczy przejęcia. reszty księg 
i dokumentów od przewodniczącego b. 
komitetu, p. Nobisa, to sprawa ta  utknę 
ła na martwym punkcie. P. Ncbis nie 
chce zwrócić dokumentów, twierdząe, 
że dokumenty te są snu potrzebne, jako 
dowody dla władz, które mogą go po­
ciągnąć do odpowiedzialności.

Na sali powstały duże oburzenie, a 
zarazem i apel Babranych do zarządu, 
by wreszcie sprawo z p. Nobisem skie­
rować do prokuratora.

Dnże niezadowolenie powstało rów­
nież w czasie odczytania sprawozdania 
z ogólnej gospodarki b. komitetu- Sta­
ry  komitet (p. Nsbis) rozporządzał 114

tys. złotych, s pozostawionych eaś do­
wodów i rachunków kasowych wynika, 
pokrycie znajduje sie zaledwie na su­
nn; 48 tys.GOfisŁ, reszta rachunków to„. 
fikeja. Zgórą 65 tys. zł pozostaje pod 
znakiem zapytania.

W dalszym ciągu zebrania, na  wnio­
sek p. F. Horzelskiego, powstała myśl 
bndf?wy własnego gmachu rolników. 
Gmach ten m a mieście w sobie sale na  
gromadzkie ochrania, lokal dla czytel­
ni i biblioteki, lokale dla organizacyj 
kulturalno-oświatowych itp.

Na ten  tem at rozwiązała sie oży­
wiona dyskusja, w wyniku której upo. 
ważniono zarząd kom itetu do wyszuka 
ni a odpowiedniego placu pod budowę, 
pracowanie planu i kosztorysu.

Zebrani upoważnili komitet, by 
wspólnie z m agistratem  poczynił s ta ra ­
nia, co do obniżki opłaty za energie e- 
iektryezną, k tóra w stosunku do innych 
miast Zagłębia, w Czeladzi jest za wy- 
soka.

Na zakończenie zebrania uchwalono 
złożyć prośbę dc- starostwa, o obniżenie 
opłat za wycier kominów, do wysokości 
stawek dawnych i przywrócenie kon­
cesji zpowrotem miejscowej straży 
ogniowej.

Walne zebranie oddziałów strzeleckich
w Porąbce.

Zarządy oddziałów męskiego i żeń­
skiego w Porąbce zwołały walne zebra­
nie członków i członkiń, które odbyło 
sie. pod przewodnictwem wiceprezesa 
powiatowego Z. S. Stanisława Abratań- 
skiego. Sekretarzował p. Wilk. Po za­
twierdzeniu porządku dziennego przez 
zebranych przystąpiono db odczytania 
protokułn z ostatniego walnego zebra, 
nia i złożenia sprawozdań z działalności 
zarządów, komend i komisji rewizyj­
nej za ubiegły rok sprawozdawczy. Pro 
tokuł został przyjąty bez poprąwek.Spra 
wozdania złożyli pp.: Juchniewicz i
z działalności oddziału męskiego i p. H. 
Hanafcowa z działalności oddziału żeń. 
skiego. Ze sprawozdań wynika, że od­
działy wytrwale i systematycznie pro­
wadziły prace, nakreślone programem 
władz wyższych, kładąc duży nacisk na 
wychowanie obywatelskie. Duże zasłu. 
gi położył referent wychowania oby­
watelskiego p. Augustyn, który przy 
wydatnej pomocy zarządów oddziałów 
i grona osób, przeważnie z pośród miej­
scowego nauczycielstwa, pro wadzi świe­
tlicę i kursy dokształcające 4 dni w ty ­
godniu po 4 godziny. K ursy te, zalega­
lizowane u inspektora szkolnego i w 
wydziale oświaty pozaszkolnej Bejmi. 
ku, istnieją od 1 października ubiegłe­
go roku, W ykłady odbywają się w go­
dzinach wieczorowych i prowadzono są 
przez pp.: Augustyna (kierownik kur­

sów), J . Galotównę, Juchniewicza. Ko­
neckiego, Jęczenia i Krostę, z zakresu 
szkoły powszechnej, język polski, histor 
ja. geografja, fizyka, zoologja i a ry t. 
metyka). Koszty kursów pokrywa od­
dział z własnych funduszów, nie korzy­
stając z żadnej pomocy poza sejmi­
kiem, który wypożyczył bibljoteezkę 
do użytku słuchaczów. Obroty kasowe 
wynosiły zł. 1031,10. Po obszernej dysku­
sji, w której brali udział pp.: Z. Nowa- 
ra, D. Kanak, Augustyn, Poloski, J ę .  
ezeń, Górka i Juchniewicz, zebrani u- 
dzioli absolutorjum ustępującemu za­
rządowi. Do nowych władz oddziało­
wych zostali w ybrani: oddział męski — 
Juchniewicz — (prezes), Grabotus (za­
stępca), W ilk (skarbnik) .Górka (śckre. 
tarz), Augustyn (ref. wych. obyw.); od­
dział żeński — H. Hanakowa (prezes), 
Trelińska (sekretarz), M yrtówna (skarb 
nik)._ Kadłnczkówna (ref. wych. o! ty w.) 
i Wiewiórowska (zastępca. Do komi­
sji rewizyjnej weszli: Poloski, Jęczeń, 
Majcherczyk, Czechowski i Mazgała. 
Delegatami na zjazd powiatowy w So­
snowcu zostali pp.: Pardela i W ałku» 
sówna. Budżety zatwierdzono w wyso­
kości zł. 700.— i 356.82. Dłuższym refe­
ratem  ideowo - organizacyjnym  komen­
danta powiatowego Z. S. p. Z. Nowary, 
okrzykiem na cześć marsz. J . Pilsud- 
skiego i odśpiewaniem I-sze.i B rygady 
zakończono walne zebranie.

(If) Kradzieże. W kóm iśarjaeie p. p. 
w Kielcach zameldowali: Adamek K ran 
Ciszek, że przy uL Nowo-Zagnańskiej 12, 
że dnia 16 bin. z pracowni jego przy ul. 
Sienkiewicza 42, podczas nieobecności 
pracowników, skradziono 2 g arn itu ry  
męskie, wart. 385 zł.; Świderska B arba­
ra. zam. przy ul. Staro-Zagnańskiej 
Nr. 53, zameldowała, że przyszedł do jej 
m ieszkania Opara Bronisław, zam. w 
Kielcach przy ulicy Piotrkowskiej i  
skradł je j z palta  portm onetkę z za­
wartością 35 zł., poczem zbiegł; Ce* 
dzyńskiej K atarzynie, zam. we wsi M a. 
słów, gm. Dąbrowa, pow. kieleckiego, 
w czasie ta rg u  na P lacu Wolności w 
Kielcach skradziono 10 zł. 10 gr. i 
Różyckiej Leokadji, zam. przy ul. Pol­
nej Nr. 15, że w czasie ta rg u  na P lacu 
M arszałka Piłsudskiego w Kielcach, 
skradziono z kieszeni palta  8 zł. c--------

Z Sosnow ca.
(s) Sprostowanie. We wczorajszym a r­

tykule pt. „O rgja em erytalna" w kradł 
się błąd, mianowicie w zdaniu: „rząd 
tym ludziom płaci podwójną emerytur 
rę...“, winno być: tym  ludziom (urzędni­
kom okupacyjnym) zalicza się podwój­
ne la ta  pracy...

(s) Odczyt gen. Orlica - Dreszera. S ta 
raniem  lig i morskiej i kolonialnej w 
niedzielę dn. 21 bm. o godz. 11.45, w sa­
li tea tru  m iejskiego w Sosnowcu odbę­
dzie się odczyt gen. Orlicz-Breszera na 
tem at: „Polonja w Stanach Zjednoczo­
nych A m eryki Północnej oraz Kana­
dzie".

Jak  już komunikowaliśmy, odczyt 
będzie ilustrow any przeźroczami, a do­
chód przeznaczony jest na  fundusz ko­
lon jalny.

W stęp dla dorosłych od 30 gr. do 2 zŁ 
B ilety -wcześniej nabywać można w 
sklepie WP. Czechowskiego, ul. 3-go 
m aja, w dzień odczytu w kasie tea tru  
od godz. 9-ej rano.

(s) W alne zebranie pracowników' bu­
dowlanych. W  nadchodzącą, niedzielą, 
o godz. 10 rano w lokalu Ż. Z. Z. przy 
ul. Robotniczej 1 w Sosnowcu odbędzie
się walne roczne zebranie członków 
miejscowego oddziału pracowników bu­
dowlanych.

(s) F ilm  o budowie najwyższego na 
świcie drapacza chm ur „Em pire S tate 
Building" w New Yorku. Starań, stowa­
rzyszenia inżynierów i techników oraz 
związku architektów woj. śląskiego w: 
rńątek, dnia 19 b. m. o godz. 20 i pół w sa 
li nr. 136 śląskich technicznych zakła­
dów naukowych przy ul. K rasińskiego 
zostanie wyświetlony film, ilustru jący 
m antaż szkieletu stalowego oraz budo­
wę Em pire S tate Building w New Yor­
ku — najwyższego na świecie gmachiL, 
stanowiącego ostatnie słowo amerykafi 
skiej techniki budowlanej.

W yświetlenie film u odbędzie się po 
odczycie inż. J. Suppera p. Ł „Obudowa 
konstrukeyj stalowych" oraz iuż. Grif- 
fla  p. t.: „Przeprowadzenie budowy gm a 
chów stalowych w Katowicach", które 
rozpoczynają się o godz. 19.

(s) Usiłowanie samobójstwa. W mie­
szkaniu przy ul. Suchej 42 w Sosnowcu 
usiłowała pozbawić się życia przez wy­
picie esencji octowej 18-letnia Eufem ja 
Kipińska. W  stanie groźnym przewie­
ziono ją  do szpitala. Przyczyna samo­
bójczego kroku — nieznana. o-------

Z B ędzina.
(b) Z towarzystwa artystycznego w 

Będzinie. Ze względu na kró tk i czas 
dzielący od koncertu na rzecz bezrobot­
nych (koncert w pierwszych dniach m a r’ 
ea br.), zarząd zawiadam ia członków,, 
że lekcja chóru żeńskiego odbędzie siąp 
w piątek 19 lutego o godz. 19, a próba 
ogólna — w sobotę, to jest 20 lutego o 
godz, 19.30 w lokalu szkoły powszech­
nej przy placu 3 m aja  4

(b) Kradzieże. St. Łalewiczowi, ul 
F lorjańska 44 skradziono rower, war* 
tości 150 zł.

— Ouegdaj z mieszkania Wa.jeenben- 
ga, ul. Modrzejowska 37, skradziono na­
krycie stołowe, wartości 80 zł.

Z D ąbrow y.
(d) Wywiadówka w szkoło dokształ­

cającej zawodowej. Dnia 21 t. j. w nie­
dzielę, w godz. 10—11 przed południen\ 
w szkole dokształcającej zawodowej, 
prowadzonej przez T. K. T. w Dąbrowie, 
ul. Legjonów 85 (gmach szkoły górni­
czej) odbędzie się ygywiadówka za pierw  
sze półrocze b. roku szkolnego. Zgłasza­
jący się rodzice lub opiekunowie będą 
mogli otrzymać inform acje o postępach, 
sprawowaniu i frekwencji uczniów.

(d) Z życia podofic. rezerwy w Ząb­
kowicach. W nadchodzącą sobotę, dnia 
19 bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu włas­
nym (dom p. K raśnickiej) odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człon­
ków związku podoficerów rezerwy. Jed­
nym z ważniejszych punktów porząd­
ku dziennego będzie sprawa osiedla —* 
„Pudoficcrkn", Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. Proszeni są, 
również o wzięcie udziału w zebraniu 
podoficerowie rezerwy niezrzeszeni w 
związku.
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(d) Zebranie k lubu „Zagłębie". D nia
2 1  t. j. w n iedzie lę , w lo k a lu  
odbędzie się  w a ln e  ze b ran ie  człnukow  
k lu b u  spo rto w eg o  '„Z ag łęb ie" w D ąbro -

W1?d) U siło w a ła  o tru ć  się  esencja  octo- 
wa Z o fia  D ańko , zam . p rz y  u l. K o- 
śc iiiszk i 47, będąc w  s ta n ie  s iln eg o  r o ^  
s t r o ju  nerw ow ego, u s iło w a ła  się  °.tru  
esen c ją . D e sp e ra tk ę  w  s ta n ie  ciężki 
p rzew ieziono  do sz p ita la  w  B ędzin ie.

(d) K radzieże . W  nocy  z d n ia  16 n a  
17 b m  z k o m ó rk i W . B e d n a rs k ie g o , 
p r z y  ul. K o ś c iu s z k i 2, s k ra d z io n o  7 k u r  
i  7 gołęb i, w a r to ś c i  50 zł. v •

— N a  d w orcu  ko le jo w y m  sk rad z io n o  
z w ag o n u  4 p ły ty  cynku , w ag i 70 kg.

Bracia Wojdowie przed sądem okręgowym
w Sosnowcu

oskarżeni o fałszerstwo 10-złotówek.

Z E B R A N IE  H A R C E R S K IE  
W  O ST R O W A C H .

Z Czeladzi*
Z D E R Z E N IE  T A K S Ó W K I Z W O ZEM  

W  C Z E L A D Z I.
W czo ra j n a  ro g u  c m e n ta rz a  p rzy  u l. 

N ow opogońsk iej w C zeladzi, n a s tą p iło  
n iebezpieczne zderzen ie  w ozu n a ła d o w a  
nego  ce g łą  z tak só w k ą , p ro w ad zo n ą  
p rzez S te fa n a  S z k u tn ik a , Sosnow iec,
W y so k a  15. \  »

Z derzen ie  n a s tą p iło  w sk u tek  pochy ło  
ści te re n u  i  szybk iego  p ęd u  wozu.

K on ie  w jec h a ły  n a  tak só w k ę. D y­
szel w tłoczy ł s ię  w szyby , konie zaś u- 
szkodziły  w ac h la rze  i części zew nętrz­
ne, W y p a d k u  z lu d ź m i n a  szczęście nie 
by ło , je d y n ie  p asażer, d r. M ieczysław  
B enzef dozna ł le k k ich  o b rażeń  rąk .

D ru g i dzień procesu w spraw ie prze­
ciwko braciom  W ojdom  o fa łszerstw o  
1 0 -złotow ycli banknotów, w yp ełn iły  mo­
notonne zeznania reszty  świadków do 
incydentu, ja k i m ial m iejsce ze z ja . 
w ien iem  s ię  na sa li podkom. sosnow iec­
k iego  urzędu śledozego, K ardasiew io zą .

Skoro podkom. K ardasiew icz stanął 
przed b arjerą  d ia  św iadków , zerwa* się  
z ła w y  osk. A dolf 'Wojda i  rzucił pod 
adresem  św iadka k ilk a  obelg.

B ezprzykładne zajście zlikw idow ał 
przewodniczący. Świadek K ar dąsie w i im, 
znając dokładnie spraw ę z śledztwa, 
k tóre prowadzono pod jego  k ierow nic­
twem , op isa ł szczegółow o całą aferę.

P o  skończonych zeznaniach oskarżo­
ny A dolf W ojda poprosił o g łos i za­
dał św iadkow i K ardasiew iczow i p row o. 
kacyjue p ytan ie, czy jest m u znany roz 
kaz kom endanta głów nego p o licji Nr.

520? (Rozkaz ten  przypom ina o zakazie 
bicia aresztow anych i  w ym uszania ze­
znań od badanych w śledztw ie. Przyp. 
red.).

Sąd p ytan ie osk. A dolfa  W ojdy u- 
ch ylił.

Zbadano jeszcz k ilku  św iadków, o- 
bejrzano dowody rzeczowe, b ieg li w y­
dali swe orzeczenie i  przewód sądow y  
został zam knięty.

Popołudniu  n astąp iły  przem ów ienia  
stron.

P ierw szy  zabrał g łos w iceprokura­
tor Dąbrow ski, który w pięknie op ra. 
cownej m owie dom agał się  ukarania  
fa łszerzy ciężkiem  w ięzieniem .

Przem ów ien ia  obrony trw ały  do póź­
nego wieczoru.

O głoszenie w yroku nastąpi ju tro  o 
godz. 12-tej.

(c) Z e b ra n ie  słuchaczów  U . P . w 
C zeladzi. W  sobotę. 20 bm . o gorlz 18.30 
w  lo k a lu  u n iw e rsy te tu  pow szechnego 
w  C zeladzi odbędzie s ię  zeb ran ie  s iu . 
chaczów  obu  zespołów .

Pożar z podpalenia,
O n eg d a j w ybuch ł n iespodziew an ie  m ow ników , og ień  s tłum iono . J a k  się o- 

no ża r n a  s try c h u  do m u  T om asza P iw - k aza ło , p o d p a len ia  dom u d o k o n a ła  sio- 
k a  w S iem ierzy cach , gm . K roczyce. s t r a  żony  P iw k a , A n to n in a  S p y ra  z

D zięki n a ty ch m ias to w e j a k c ji  do- z e m s t y .  S p y ro w ą zaaresztow ano .

Z działalności B. B. W. R.

W  izbie 47 zagł. M. D. H . w O stro , 
w ach odbyto  s ię  m iesięczne zeb ran ie  
kom endy h u fc a  S trzem ieszyc kiego i
d rużynow ych . , „ , ,  _  ,

P rzew o d n iczy ł kom . b u f. F r . Rado- 
w iecki. S e k re ta rz o w a ł se k re ta rz  huf. 
J .  K ozera . W  z e b ra n iu  w zię li u d z ia ł: 
d ru ży n o w i — D. D a to ń  (47. z ) ,  W asm - 
sk i (7 z.), B z ikow sk i (22 z.), T a jc r  (34), 
K o ze ra  (58 z.), S okó ł (szkolna — S ław ­
ków), D e p ta  (p lu t. szk._G raboein) i  p rz y  
boczni -  J .  M ig a  (7 z.) i  W ieczorek  
(szkolna — N iem ce). P ró c z  w ym ien io ­
n y ch  obecni jeszcze b y li — J .  Ś m ig ie l­
sk i (ref. O .P.G. p rzy  h u fcu ), J .  K unow - 
sk i (k ro n ik a rz  hu fca ) i R o k ita  (zastęp , 
szk. N iem ce).

N a  z e b ra n iu  ro zp a try w a n o  sp raw y : 
u zu p e łn ie n ia  k o ła  op iek i p rzy  liu icu , 
w v d aw an ia  g az e tk i h a rc e rsk ie j in z ez  
E dw . D ep tę  i J .  Ś m igie lsk iego , u tw o ­
rz e n ia  g ro m ad  w ilczą t p rzy  d ru ży n ach , 
P. W ., P.O .S., u p ra w ia n ia  w d ru ży n a ch  
spo rtów  zim ow ych, ja k  łyżw iarstw o , ku  
lig , i saneczkow anie , sp raw ę kursów  
O.P.G. p rzy  h u fc u  i  t. p.

W szy stk ie  z pow yższych w nioskow  
szoroko om ów iono, szczegółow o za s ta .  
n a w ia ją c  się  n ad  p ro jek tem  J .  Ś m i­
g ie lsk iego , k tó ry  zap roponow w ał u- 
tw orzen ie  w spom nianego  k u rsu  U. i  .Cr. 
p rz y  h u fcu , pod jąw szy  się  jednocześn ie 
jego  k ie ro w n ic tw a. P ro je k t  zy sąa ł ogol- 
n ą  p rzy c h y ln o ść  i zo s ta ł p rzy ję ty  .

W śró d  ogó lnego  ożyw ien ia  zeb ran ie  
zakończono o godz. 17.30 odśp iew an iem  
k ilk u  p io senek  h arc e r. i pożeg n aln y m  
kołem . N as tęp n e  zebran ie , p rz y p a d a , 
jące  w m arcu , odbędzie się  w izbie 
7 z. w S trzem ieszycach . (hr.).

Z Z a w ie rc ia .
w wolewództwie kiclsckicm.

Z Oikiispu. 
Z Ł O Ż E N IE  L IS T  W Y B O R C Z Y C H  BO 

R A D Y  M. O LK U SZA .

(z) Z w alnego  z e b ra n ia  stow , re z e r ­
w istów  w Ł azach . W  u b ie g łą  n iedzie lę  
odby ło  się w aln e  doroczne z e n  ram ę  
stow , rez e rw is tó w  i by ły ch  w o jskow ych  
w Ł azach , p rz y  u d z ia le  00 członków . 
P o  sp raw o zd a n iu  z d z ia ła ln o śc i z a rz ą ­
d u  i  fin an so w em  p rz y s tą p io n o  do w y­
b o ru  now ych  w ładz, do k tó ry c h  pow o­
ła n o : p rezes — B oczkow ski, w iceprezes 
— G rabow sk i, se k re ta rz — N ow ak, s k a r .  
b n ik  — W a l uda.

(z) Z ży c ia  s tra ż y  ogniow ych. W  n a d  
chodzącą n iedz ie lę  odbędzie się  w M ie­
rzęc icach  o d p raw a  p rezesów , s k a rb n i­
ków . s e k re ta rz y , n acze ln ików  i ich  za­
stępców  s tr a ż y  re jo n u  nn erzęc ick ieg o  
N a  o d p raw ie  te j  będą ro z p a try w a n e  
sp raw y  o rg an iz ac y jn e , w yszkoleniow e, 
w y b ó r k an d y d a tó w  n a  n ac ze ln ik a  ię -  
ionu, o p raco w an ie  p la n u  p ra c y  n a  r. 
b. i p rzep ro w ad zo n e  nędą cw iczęm a a- 
p lik a c v jn e  n a  m ode lach  d la  oficerow .

(z) U siło w a n ie  p o d p a le n ia  dom u. 
M ieszkańcy  dom u p rzy  u l. o e n a to is k ie j 
29. zo s ta li o n eg d a j z a a la rm o w a n i w y ­
d o b y w ający m  się  z d ac h u  d y m e m ip o w  
s ta ły  og ień  w za ro d k u  s tłu m ili . B a d a n ie  
p rzy czy n  p o ża ru  . u ja w n iło , ze ja k a ś  
zb rodn icza  rę k a  ogień  p o d ło ży ła  u  Wd- 
szanem  p u d e łk u  n ap e łn io n e m  ła tw o ­
p a ln ą  m asą . k tó rą  p o d su n ię to  pod  bel­
kę s tro p u . Z achodzi p rzypuszczen ie , ze 
m a się  tu  do c z y n ie n ia  z ak tem  zem sty .

W  P rz y ty k u  odbyło  się  zeb ran ie  ro i 
n ików  w s a li  rem izy  s tra ż a c k ie j p rzy  
udzia le  około  600 osób. P rz ew o d n ic zy ł 
prezes k o m ite tu  m ie jscow ego  B B W R  
p. O strow sk i. R e fe ra t  go sp o d a rczy  z 
szczegółnem  u w zg lęd n ien iem  s y tu a c j i  
ro ln ic tw a  w y g ło s ił poseł T om asz K oz­
łow ski, w sk a z u ją c  n a  p rzy c zy n y  zn iżk i 
cen n a  p ro d u k ty  ro ln e , o raz  p o lity k ę  
rząd u , z m ie rz a ją c ą  do o ch ro n y  ro ln ic ­
tw a.

Je żo w a  W ola. W  d n iu  14 bm . w go­
d z in ach  w ieczo rnych  odby ło  się  u  p. 
S ta n is ła w a  G aw rońsk iego , p rez esa  r a d y  
pow ia tow ej B B W R . w R ad o m iu , ze b ra ­
n ie  z iem ian , n a  k tó re  p rz y b y ł poseł To­
m asz K ozłow ski. N a  z e b ra n iu  om ów iono 
sp ra w y  zw iązane z obecną sy tu a c ją  go 
sp o d a rczą  o raz  za m ie rz en ia  rzą d u  w 
k ie ru n k u  p rz y jś c ia  ro 'u ic tw u  z pom ocą.

Jednocześn ie  w od leg łym  od Para­
dyża 7 k im . Ż arnow ie odbyw ało  się  ze­
b ra n ie  s tro n n ic tw a  narodow ego, n a  k tó- 
re m  p rze m aw ia ł poseł Jakubow ski Ze­
b ra n a  n a  w iecu endeckim  bo jów ka w  
liczb ie około 50 w yrostków  p ra g n ą c  roz  
b ić  zeb ran ie  B B W R  w P a ra d y z ie  uda­
ła  s ię  z Ż arnow a do P a ra d y ż a , jed n ak że  
p rz y b y ła  zapóźno w chw ili g d y  o b rad y  
b y ły  ju ż  p rzem ów ien iem  p rccesa  L ig a - 
sa  zakończane. W y s tą p ie n ia  bo jów ki en 
decki ej sp e łz ły  n a  n iczem  i sp o tk a ły  się  
ze zdecydow aną p o s ta w ą  zeb ran y ch  
k tó rz y  bo jów kę z sa li usunęli.

•  •  #

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  „A rle k in  
„ In d y jsk i g robow iec" — 2-ga serja,.

O s ta tn io  odbyło  się w P arad y­
zie pów . opoczyńskiego  ze b ran ie  r o ln i­
ków , pod p rzew odn ic tw em  p rezesa  m ie j­
scow ego k o m ite tu  gm in n eg o  p. B artk ie­
wicza, w k tó re m  w zięło u d z ia ł zg ó rą  600 
osób. N a z e b ra n iu  p rz e m a w ia ł poseł An­
ton i P iekarsk i, k tó ry  om ów ił sy tu a c ję  
g o sp o d a rczą  i  p o lity cz n ą

S ta ra n ie m  m ie jscow ego  k o ła  B B W R . 
w K u ro zw ę lcach  zo sta ł zo rgan izow any  
w iec B. B. W . R., na k tó ry  
p rzy b y ło  około 1000 osób. O brady  za ­
g a ił  p rezes m ie jscow ego  k o m ite tu  p. 
D ziew ięcki, poczem  se k re ta rz  ra d y  po­
w ia to w ej p. Jan  N iedziela  w ygłosił r e ­
f e r a t  na te m a t s y tu a c j i  gospodarcze j. 
D ow odem  w ielk iego  z a in te re so w an ia  
p rzedm io tem  obrad  by ła ożyw iona d y ­
sk u s ja , w k tó re j z a b ie ra li g łos m ię ­
dzy innem i pp. D u liń sk i, M azur, S k rz y p  
czak i inn i.

W  d n iu  17 bm . ja k o  w o s ta tn im  te r ­
m in ie , złożono n a  ręce g łów nego’k o m i­
s a rz a  w yborczego , sędziego K a ń sk ie g o  
7 lis t  z k a n d y d a ta m i do ra d y  m ia s ta 1 
O lkusza.

L is ty  te  o trz y m a ły  n a s tę p u ją c e  n u ­
m e ry : N r. 1 -  B B W R ., N r. 2 -  P P S .  
N r. 3 — zw iązek  w łaścic ie li n ie ru ch o m o  
ści, N r. 4 — lis ta  robotn iczo  - rzem ieś l­
n icza, N r. 5 — zjednoczenie żydow skie 
m łodzieży  narodow ej, N r. 6 — z jed n o ­
czony b lok  żydow ski i N r. 7 — zw iązek 
m ieszczańsk i. Do w czora j z l is ty  N r. 5, 
z a w ie ra jąc e j 6 k a n d y d a tó w , zrezygno­
w ało  dw uch  k an d y d a tó w . W ed łu g  po­
głosek z l is ty  te j m a ją  się  zrzec d a ls i 
k a n d y d a c i ta k , że m ożliw e je s t  ca łkow i­
te  u n ie w a żn ien ie  te j  lis ty , w ta k im  r a ­
zie p o zo s ta łab y  ty lk o  je d n a  lis ta  ży­
dow ska.

N ao g ó ł z a in te re so w an ie  w y b o ram i 
do obecnej r a d y  je s t m ałe. Do te j p o ry  
a n i jed n o  u g ru p o w a n ie  n ie  rozpoczęło 
żad n ej a g i ta c ji .

-o-
(ol) B aczność przed fa lsy f ik a ta m i. W

o s ta tn ic h  czasach , szczególnie podczas 
d n i ta rg o w y c h  w  O lkuszu  i W o lb ro m iu  
u k a z u je  się  sporo  20-to z lo tow ych  b a n ­
kno tów  fałszyw ych .

(POW IEŚĆ)

 T a k  i o ty le  znaczną, że zależy
na odszu k an iu  sp raw cy  je j.

—  M oże m ój kolega, co  ̂ m a re ­
s ta u ra c ję  p rz y  m oście, o b jaśn i p an a
le p ie j . . .  ,  , • •

—  D zięk u je , u słu ch am  p ań sk ie j
Tcidy.

J e r z y  s iad ł do lodki, p rze jech a ł 
n a  b rzeg  i zw rócił się k u  m ostow i.

W iem y, że by ło  tam  dw ie re s ta u ­
rac je . W p ie rw sze j, do k tó re j J e r z y  
w szedł, dow iedzia ł się od gospoda­
rza, że ow ego dn ia , u  jeg o  sąsiad a , 
zabaw iało  się od ra n a  do noc, j a ­
kieś b ard zo  h a ła ś liw e  to w arzy stw o  
pary żan ó w .

—  W ięc tam  się dow iem ... —
rzek ł J e rz y .

—  N ięch  p a n  n ie  tru d z i się na- 
próżno, g d y ż  re s ta u ra c ja  tam ta , z 
pow odu b a n k ru c tw a  je j  w łaśc ic ie la  
zo sta ła  zam k n ię ta .

—  A  ja k  n azy w ał się w łaśc ic ie li
—  P a w e ł G rignon.
J e r z y  zap isa ł sobie to  nazw isko .
—  G dzie on te ra z  m ies/.ka?

—  N ie  w iem , gd y ż  pozostaw iw szy  
bardzo  w iele  d ługów , n ie  pow iedzia ł 
d o k ąd  w y jech a ł.

J e r z y  podziękow ał i odszedł.
—  O dszukam  tego  P a w ła  G rig- 

non — m ów ił do sieb’e. — K to  wie, 
czy on m ię n ie  o b ja śn ił

G dy J e r z y  doszedł do końca 
m ostu , sp o strzeg ł P io tr a  o g rodn ika, 
z g rab iam i n a  ram ien iu , o p arteg o  o 
b a lu s tra d ę  i ro zm aw iającego  z ja ­
k im ś m łodym  człow iekiem , sto jący m  
pod ta ra sem .

W  te j chw ili p rzy p o m n ia ł sobie 
opow iadan ie  o g ro d n ik a  w  gab inec ie  
p. D au ray . .

P rz y śp ie sz y ł k ro k u  i sk iero w ał 
się k u ' rozm aw iająoym .

U p rzed źm y  go a a  k ilk a  m inu t.
M łodym  człow iekiem , sto jący m  

p od  ta ra sem , ja k  czy te ln icy  dom y­
ślili się zapew ne, b y ł J u l ju s z  C lau­
de.

A r ty s ta  w y siad łszy  _ z pociągu  
poszedł zw ykłą drogą i zaczął k rą ­
żyć naokoło  w illi. Do ta ra s u  przy był 
w  chw ili, g d y  o g rodn ik  zg rab iah  o- 
p ad łe  podczas nocy liście  jaw orów .

J u l ju s z  poznał go.
— R o zp y tu ją c  go zręcznie — m y­

ślał — m ogv zasięgnąć od n iego  
w iadom ości.

Z bliżył się i rzeld :
-— P ię k n ą  m am y  jasień , p raw d a?
P io t r  p rz e rw a ł robo tę i sp o jrza ł 

n a  m ów iącego.
Z sw ej s tro n y  i on p o zn a ł m ło­

dego człow ieka.

—  R z e c z y w iś c ie  p ię k n ą  —  o d ­
r z e k ł  i  p r z y p o m n ia w s z y  s o b ie  p y ­
t a n i a  p . D a u r a y  i  d o k to r a  L a m s r r e ,  
p o s ta n o w ił  o s t r o ż n ie  i  z r ę c z n ie  d o ­
w ie d z ie ć  s ię  z k im  ro z m a w ia .

— Z d a je  m i się, że ju ż  m iałem  
przy jem ność w idzieć pana...

—  R zeczyw iście, n ie  m y lisz  się
pan.

— B yło to  la tem  zeszłego reku?
— T ak , w lipcu.
—  P rzech ad za ł się pan , ja k  i d z i­

sia j i zaczął zem ną rozmowę...
— A  tak ... C zęsto  przechodzę 

tędy... lub ię  b rzeg i M arn y  i okolice 
C hennevieres.

— C hyba to  n ie  zaw sze p rz y je m ­
nie ta k  chodzić sam em u...

—  J a  lub ię sam om  ość...
—  C zy p an  m ieszka w  P a ry ż u ?  
  Tak... odrzekł J u l ju s z  i po­

m yślał: —  d ziw n y  człow iek; rach o ­
wałem  n a  o b jaśn ien ia  od n iego, a  
tym czasem  on m nie bada!

 I  odkąd  polubił pan  ta k  n aszą
okolicę?

—  L ub iłem  j ą  zawsze...
 T o dow odzi, że p a n  m a dobry

gust... . i .
  A  p an  daw no ju z  m ieszkasz

tu ta j?  ,
—  O ddaw na... B yłem  m ałym  

chłopcem , g d y  w szedłem  do służby
u p. D au ray .

  I  n ie nudzi się p a n u  podczas

zim y, g d y  w  w illi n ik t  n ie  m ieszka?
— W  n ie j c iąg le  k to ś  m ieszka... 

M oi państw o ' za ledw ie n a  m iesiąo 
w  ro k u  w y jeżd ża ją  do P a ry ż a , a 
i po ich  w y jeżd zie  zaw sze tu  k tos
pozosta je . .

— T ak ... dużo osob... rozrywki..*
ludzie  bogaci zaw sze się b a w ią . .

— Z apew ne, b aw ią  się, g d y  ^ le- 
m a  zm artw ien ia , ale g d y  sm u tek  
p rzyciśn ie , to odpada ochota do
śm iechu. .

J u l ju s z  uczuł dreszcz p rzeb ieg a­
ją cy  po calem  ciele.

—  S m u tek ?  —  zap y ta ł. — C zy 
m ów isz p a n  o sw oim  pan u ?  G zyzby 
k to  chory  by ł w w illi?

—  Na. nieszczęście, ta k —
—  K tó ż  tak i?
—  N asza  p an ien k a .
S erce  J u l ju s z a  p rzes ta ło  uderzać.
—  C hora!... —  panna D auray ... 

— p o w tó rzy ł głosem  drżącym .
—  A  tak ...
J u l ju s z  zachw iał się n a  nogach. 
P io t r  spostrzegłszy  pomieszamm 

m łodego człow ieka i bladość lego 
tw arzy , z a p y ta ł:

- - C o  p a n u  jest? ... C zy panu  złe 
się zrobiło? G dyby pan  znał naszą 
pan ien k ę , to  n ie  odczułby s iln ie ,...

d. c. n.
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Złote trumny faraonów..,
Poszukiwania bajecznych skarbów nad Nilem.

Gzy są jeszeze skarby w ziemi 
faraonów 1 Od czasu, gdy się okaza­
ło, że wszystkie skarby, znalezione 
v grobie Tutankhamona w postaci 
iiejnotów i sprzętów, nie były sym­
bol ieznemi amuletami tylko, ale au- 
temycznemi przedmiotami sztuki ze 
zioła masywnego, cały szereg ekspe­
dycji naukowych bez przerwy pro­
wadzi badania archeologiczne nad 
N iłem.

Wiedzieć należy, że pod piaska­
mi ̂ Egiptu pochowano trzydzieści 
dynastyj ze wszystkiemi ich skarba­
mi w ciągu trzyTdziestu wieków.

Ilość zaś znalezionych grobow- 
■ • jest nieznaczna.

Oczywiście w starożytności roi­
ło się od złodziei, lecz z chwilą, gdy 
spostrzeżono, że grobowce, wykuwa 
no w ciągu miesięcy przez setki ro­
botników, zawsze zostawały zbez­
czeszczone i okradane, zmue.’ mc me 
todę. Chowanie zwłok odbywało się 

w ta jem nicy  
i każdy z Faraonów już za życia wy­
myślał sposób, żeby ukryć miejsce 
swego ostatniego spoczynku.

Skoro Tutankhamon uszedł żą- 
zdobyczy7 złodziei współcze­

snych niema powodu przypuszczać, 
że nie udało się to stu innym wład­
com bardziej potężnym, którzy po­
nadto żyli dłużej od niego. Tutank­
hamon był księciem młodym i jak 
można przypuszczać, z osiągniętych 
danych historycznych, został otruty 
w kwiecie wieku, poczerń pochowano 
go z czcią,

należną bogom.
Skoro jednak znaleziono w jego 

grobowcu aż
t r z y  złote tru m n y , 

z których jedna z masywnego złota 
wagi 110 kg. i kosztowne sprzęty 
w taiciej ilości, że znpclnićby niemi 
można całe muzeum w Kairze, cze­
góż to spodziewać się można w in­
nych grobowcach, zwłaszcza, jeżeli

PORZĄDEK POSIEDZENIA SEJM I­
KU ZAWIERCKIEGO.

W nadchodząsy czwartek 25 bm. od­
będzie się posiedzenie sejmiku powiato­
wego z następującym porządkiem dzień, 
nym: Przyjęcie do wiadomości protoka- 
ht 17 i  18_go posiedzenia sejmiku: spra­
wozdanie z wykonania uchwał sejmi­
ku i z działalności wydz. po w. i kom isji 
za czas od 24.10 1931 r. do 25.11. ltfcdr r.j 
sprawa uchwalenia statu tu  o specjal­
nych opłatach i dopłatach drogowych, 
na utrzym anie i budowę dróg wojewódż 
kich i powiatowych na rok 1932,33; spra­
wa uchwalenia prawa poboru dodatku 
do państwowego podatku wraz z 50 pr. 
podwyżką; sprawa uenwalenia praw a 
poboru dodatku do opłat państwowi eh 
od patentów na wyrób wódek oraz prze­
tworów wódezanyeh i spirytusowych; 
sprawa uchwalenia prawa poboru po­
datku od wydobytego węgla; sprawa 
uchwalenia prawa poboru samoistriPgo 
podatku komunalnego cd gruntów sfa- 
nowiąeych własność skarbu państwa; 
sprawa uchwalenia prawa poboru po­
datku inwestycyjnego; sprawa uchwa­
lenia prawa poboru opłat adm inistra. 
cyjnych; rozpatrzenie i uchwalenie pre­
liminarza budżetowego pow. związku 
kom. powiatu zawierckiego » na rok 
1932-33; sprawa upoważnienia wydzia­
łu powiatowego do zaciągnięcia poży­
czek krótkoterminowych do kwoty 100 
tys. zł. na zasilanie funduszów kaso. 
wyeh w okresie budżetowym 1932-33; 
sprawa zaciągnięcia długoterminowej 
pożyczki w zakładzie ubezpieczeń p ra­
cowników umysłowych w Królewskiej 
Hucie w kwocie zł. 200.000; sprawa u- 
ehwalenia gw arancji bankowi polskie- 
m u w kwocio zł. 100.000 jako kaucji na 
zabezpieczenie prowadzenia agend za­
stępstwa banku przez pow. kasę komu. 
nalną; udzielenie gwarancji komunal­
nej kasie oszczędności na  kredyty za­
ciągane w banku rolnym i w banku go­
spodarstwa krajowogo; wybór człoiika 
wydziału powiatowego na miejące śp. 
Karola Zdebieha; wybór 2-ch członków 
do rady komunalnej kasy oszczędności; 
snrawa uchwalenia taryfy  opłat za pod 
weny dostarczone dla władz i urzędów 
państwowych i samorządowych, sprawa 
przymusowego ubezpieczenia kresccncji 
roluej; sprawa reorganizacji powiatowe 
go zarządu drogowego; sprawa likw i. 
tlacji sierocińca w Krzemiendzie i u ru­
chomienia szpitala dla epidemicznie 
chorych wspólnie z m agistratem  m. Za­
wiercia i wolne wnioski:

się weźmie pod uwagę, że grobowiec 
Tutankhamona w porównaniu np. * 
sąsiadującym z nim grobowcem Se- 
tosa I jest tylko

krecią ja m ą .
Obecnie gorączkowo przekopują 

ziemię okolicy dawnych Teb dwie 
misje amerykańskie, popierane fi­
nansowo przez Rockefellera i  Pier- 
ponta Morgana, misja -angielska sub 
wencjowana przez króla niklu, Ro­
berta Monta, uczeni włoscy i fran­
cuscy.

W tej chwili zresztą nietyiko 
przekopują ziemię egipską, ale rów­
nież historję Egiptu, bowiem ucze­

ni niemieccy i  francuscy wszczęli 
spor o dane chronologiczne.

Zainteresowanie, zbudzone nowe- 
mi pracami wykopaliskowemi, jest 
bardzo wielkie.

Zatarły się już całkowicie prze­
sądne obawy, wywołane śmiercią 
lorda Camarvona i jego towarzyszy, 
którzy zmarli

to tajemniczych okolicznościach
kilka lat temu przy rozkopywaniu 
grobowca Tutankhamona, chodzi 
już tylko o to, żeby ziemia Farao­
nów wydała

ukryte swe skarby.

Echa ta jemniczego mordu
pod Kielcami.

KUREK, RZEKOMY MORDERCA AKUSZERKI UNIEWINNIONY.
Jesienią ub. roku przed sądem o- 

kręgowym w Kielcac-b rozpatrywa­
na była sensacyjna sprawa tajem­
niczego morderstwa, popełnionego 
1922 roku na osobie akuszerki nieja­
kiej SiemieniukOwe.j. o czem swego 
czasu obszernie donosiliśmy.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Marcin Kurek, oskarżony o morder 
stwo, u którego Siemieninkowa by­
ła lokatorką.

Ciało Siemieniukowej znalezio- 
no’na t. zw. „Wietrzni" pod Kielca­
mi, porąbane w kawałki i zapako­
wane w worek. Sąd skazał Kurka 
na 15 lat ciężkiego więzienia. Po­
dejrzany o zbrodnię kochanek Sie­
mieniukowej, Andruszkiewicz, z bra

ku dostatecznych dowodów winy zo­
stał uwolniony od winy i kary.

Przed kilku dniami sensacyjną 
tę sprawę rozpatrywał sąd apela­
cyjny w Warszawie, gdzie skazany 
Kurek przez swego adwokata zało­
żył. kasację.

Sąd biorąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności, towarzyszące tajemni­
czej zbrodni, doszedł do wniosku, że 
wina Kurka nie została dostatecznie 
udowodniona, wobec czego uchylił 
wyrok sądu okręgowego i Kurka 
uniewinnił.

Tajemnicze morderstwo pozosta 
nie więc w dalszym ciągu nierozwią 
zaną zagadką.

Czy pić podczas leczenia?
KILKA UWAG Z ZAKRESU HIGJENY.

Laicy przywiązują wielką wagę do 
tego, ażeby nie pić padczas jedzenia. 
Niektórzy posuwają swą wstrzemięźli­
wość tak  dalece, że podczas posiłku n ie 
p iją  ani kropli, choćby to była tylko 
woda. Owi abstynenci uważają się przy 
tem ca  jakichś bohaterów.

W potoeznein życiu podaje się roz­
maite przyczyny i motywy rzekomej 
szkodliwości pobierania napojów pod­
czas jedzenia. Jedni mówią, że wpły­
wa to ujemnie na wydzielenie się śli­
ny i innyeh soków trawiennych... D ru­
dzy uważają, ie  płyny rozcieńczają nie 
potrzebnie owe soki. Inni wreszcie twi-sr 
dzą, że wskutek pobierania płynów po­
karm  ubył szybko przechodzi przez żo­
łądek, wskutek czego traw ienie nie od­
bywa się całkowicie i regularnie .

Ciekawą tą  kwestją zajął się znany 
higjenista amerykański dr. Robert

Hawk, który przez siedem la t przepro­
wadzał rozmaite eksperym enty celem 
stwierdzenia czy istotnie pobieranie pły 
nów podczas jedzenia jest szkodliwe dla 
zdrowia ludzkiego. I  oto Hawk doszedł 
do przekonania, opartego na bardzo bo­
gatym  i sumiennie zebranym m aterja- 
le eksperymentalnym, że picie podczas 
jedzenia nictylko nie je s t szkodliwre. ale 
nawet w pewnych wypadkach pożytecz­
ne. Zwłaszcza potrawy, zawierające 
białko, cnacznie lepiej są trawione, gdy 
są rozwodnione. Dotyczy to  również 
tłuszczów™

Oczywista nie należy sądzić, że im  
więcej człowiek p ije  podczas jedzenia 
tem lepiej traw i. Zależy to  od indywi­
dualnych walorów danego organizmu, 
który musi kierować się własnem od­
czuciem i  własną potrzebą.

Podręcznik dla samobójców
przyczynił się do śmierci lek a rza  i jego żony.

Na przedmieściu londyńskiem 
Hampstead mieszkał od półtora ro­
ku we własnym domu lekarz, dr. 
Mac Neill Simpson, se swą -żoną. O- 
negdaj, gdy służąca ich weszła do 
kuchni, spostrzegła leżącą na ziemi 
doktorową, nie dającą oznak życia.

Kuchnia pełna była gazu. 
Dziewczyna zakręciła otwarty ku­
rek gazowy i pobiegła na górę, aby 
dać znać o nieszczęściu swemu panu.

Jakież było jednak jej przeraże­
nie, gdy ujrzała go leżącego w łóż­
ku, martwego. Obok niego leżała i- 
gła do zastrzyków, którą prawdopo­
dobnie zaaplikował sobie

śmiertelną injehcję.
Władze śledcze, po przybyciu na

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!

miejsce, stwierdziły, że dr. Mac Neill 
popełnił samobójstwo, poezem żona 
jego, skonstatowawszy śmierć męża 
zeszła do kuchni i otruła się gazem. 
Oboje przeczytali najpierw książkę, 
zawierającą informacje o różnych 
rodzajach samobójstwa. W książce 
tej niektóre ustępy były zakreślone 

czerwonym ołówkiem.
Jeden z  lekarzy, któremu dano 

książkę tę do przeczytania, oświad­
czył, że nie powinna się ona znajdo­
wać w handlu, może bowiem wywie­
rać bardzo

zgubny wpływ
na czytelników.

Dr. Mac Neill miai 45 lat i od 
trzech lat był żonaty z kobietą nie­
co młodszą od siebie, która miała 
syna z pierwszego małżeństwa. O- 
boje wiedli życie dość odosobnione, 
nie przyjmując prawie nikogo. Naj­
milszą ich rozrywką było czytanie 
powi eśei kryminalny cli.

ZJAZD NACZELNIKÓW STRAŻY 
W BOLESŁAWIU.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w Bo­
lesławiu pierwszy zjazd naczelników, za 
stępeów i gospodarzy, z  projektowanych 
przez okręg 10-eiu zjazdów tego rodzaju 
w całym powiecie.

W  zjeździe wzięli udział przedstawi-, 
ciele wszystkich straży z okolicy, z wy­
jątk iem  straży  bukowskiej. Zjazd zagaił 
instruk to r okręgowy p. N. Kałkowski, 
zaś p. Królikowski naczelnik rejonu ol­
kuskiego, powitał zebranych, proponu­
jąc  przewodnictwo zjazdu p. Katkow* 
skiemn, co spotkało się* z jednom yślną 
aprobatą wszystkich zebranych N a' 
wniosek p. Kałkowskiego uczczono przez 
powstanie pamięć niedawno zmarłego 
prezesa straży sławkowskiej śp. Pio­
tra  Łakomskiego. Zjazd wypełnił: re­
fe ra t o stanie obrony przeeiwognio- 
wef w powiecie olkuskim, odczytanie 
artykułów  o usystem atyzowaniu organi 
zacji wyszkolenia, zapoznanie się z in­
strukcją wyszkolenia straży, organ i za.- 
cji kursów itp. Z zadań taktycznych na 
planach sytuacyjnych na wyróżnienie 
zasługują rozwiązania pp.: Królikow­
skiego, Zakrzewskiego i Będkowskiego. 
Ustalono term iny  kontrolne lu strac ji 
straży: 17 bm. w Krzykawee, 18 bm w 
Bolesławiu, 19 bm. w Laskach, 20 bm. 
w Ujkowie — Starym  i Pomorzanach.

Ze sportu
MISTRZOSTWA PING — PONGOWE 

M. CZELADZI.
Jeden z najmłodszych sportów, ping 

— ppng zdobywa sobie coraz większą 
ilość zwolenników i upraw iany jest w, 
coraz to większym zapałem. Rozegra, 
ny tu rn iej o mistrzostwo m. Czeladzi, w, 
dniach 13 i 14 b. m., przy ogromnem za­
interesowaniu, przyniósł zwycięstwo 
stowarzyszenia młodzieży na Piaskach. 
Jako nagrodę ufundowaną przez m iej­
ską komisję P. W. i W. P. w Czeladzi, 
drużyna ta  zdobyła piękny postumen- 
cik bronzowy i dyplom. D rugie miejsee 
zajęła drużyna C. K. S., zdobywając dy 
plom.

W ypada zaznaczyć, że m istrz i wice­
m istrz w spotkaniu finałowem wykaza­
li wysoki poziom techniczny, szczegól­
nie para K. Tuszyński (CKS.) i A. J a k a  
bowski (SMP.). Spotkanie to było jedno 
z najciekawszych, i dało dużo emocji wi 
dzom i zadecydowało o zwycięstwie S.M.

_ Do tu rn ie ju  ping — pongowego zgło 
siło się 8 drużyn. „Sokół“ Piaski, SMP. 
Piaski i P . i. o. n. Piaski, z Saturna. 
„ D o m  ludowy i harcerz, z Czeladzi! 
CKS. KS. Brynipa i zw. Strzelecki. W, 
jh . rpku ty tu ł m istrza Czeladzi dzierży­
ła KS. „Brynica".

 o-------

Zycie gospodarcze.
G!EŁDA.

D , . . . . , ,  W arszawa, 18. 2,Belgja. 124,45
Gdańsk 173.85
H olandja 361.25
Londyn 30.65—63—68
Nowy Jo rk  8.906, kabel 8.913
P aryż 35.16
P rag a  26.40
Szw ajcarja 174.18

POŻYCZKI I  AKCJE.
_  , _  , , Warszawa, 18. $
Bank Polski 99.00 
Cukier 18.50

Tendencja słabsza,
3 proc. Poż. Budowlana 34.25
4 proc. Poż. Inw est 89.25
5 proc. Poż. Kon w ersyjna 40.50
6 proc. Poż. Dolarowa 57.00

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 18.

Żyto 23.00 — 23.50
Pszenica 23.50 — 24.00
Jęczmień przem. 19.50 — 20.50
Jęczmień browar. 23.25 — 24.25
Owies 19.50 — 20.00
M ąka żytnia 65 proc. 35.50 — 36.50
M ąka pszenna 65 proc. 36.50 — 38.50
Ospa żytnia 14.50 — 15.00
Ospa pszenna 14.00 — 15.00

C Z O PK  i H E M U  Sit-u E
„Varicoi“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienia, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają ap tek i



Sir. 8.
POWSTANIE KOMUNISTÓW W SAN SALVATOR.

, , • Salvator wybuchło krwawe powstanie. Komunistyczni powstańcy rstr
W środkowo - am ery kanakiem państwie San S . fragment z obrony stolicy San Salvator przez; wojska
władneli wieloma wiąkszemi miastami. Ilustracja przedstawia fragment oo.ony 

^ ry.anowe.

STRASZNA ZEMSTA SZWEDZKIEGO ROBOTNIKA-
d r o b n e  o g ł o s z e n ia

Nauka i wychowanie

L E K C JE  m atem atyki i jeżyków: nie­
mieckiego oraz francuskiego w zakre­
sie gim nazjalnym  udziela nauczyciel 
doświadczony. Wiadomość w „JJ.xprcsiu

POSADY i PRACE.

FR Y ZJER SK I pomocnik męsko - dam­
ski poszukuje posady na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia do „Lxpicsu
Zaałebia" pod „E- D -...  _____
PRACOW NIK fryzjerski poszukuje 
pracy za samo życie. Wiadomość „Ex-
nres“ Będzin.  ___ ___— ~
ÓŚOB1E samotnej dam prace lcktea . 1- 
zyczną, pensja, za wypożyczenie out) al. 
Zgłoszenia „Expres" pod „Wy two .m a .

l o k a l e

PO SZU KUJE sie mieszkania E-'hi-Uz.l 
w ego lub pokój kuchnia. Zgłos/.i nm < 
adm inistracji pod „Zigoxy .

Kupno i sprzedaż

SPRZEDAM kozetki po 35 zł. S®"'10- 
wiee. Tr»nnt.aia 10 oficyną.
P IE S  wilczur do sprzedania. Ul. ma 
Ł e b s k i e g o  Nr. 14. Zielezińska, ogrod
przy hałdach.______  —
ŚPitZ ED A JE  p a reel e " p o d bu do we d run 
ków. Wiadomość Dandowką, Szkolna

^ T ^ Y N ^ d T ^ c i S  s p r z e d a m T j ^  
wodu wyjazdu. Dąbrowa, r/ąbiow skm . 
g o  4  m .  o .

Zgubione dokumenty.

/GUBIONO 2 weksle in  blanco, jeden 
na zł. 50.—, drugi zł. 45 z wystawienia 
Józefa Cieplińskiego, które uruewaz-
nia m. -------------—------—■
GAJ DZIK ANTONI z g u b i ł  kartę mobi­
lizacyjną wydaną przez PKU. Sosno­
wiec.  _   ___ ———
KACZOR STANISŁAW  zgubił lo p ty .  
macje zasiłkową wydaną przez Urząd
Pośrednictwa Sosnowiec.     __
ZGUBIONO dekret przeniesienia z 
Niezdary do Rogoźnika, wydany przez 
Inspektorat Szkolny w' Sosnowcu na 
imią Stanisławy Błaszczykowny. 
KQGGS~LUDW IK zgubił książeczką 
Kasy Chorych wydana przez Sosno­
wiec. ___    ._——j—
ZATOŃ J AN zgubił książką K asy Cho­
rych wydaną w S o sn o w cu .,._____
KASPRZYK STANISŁAW  A zffubUi 
dowód osobisty kolejowy nr. %7-io l \ \ U .  
wydany przez Dyrekcją W arszawssą, 
który unieważnia sią.

gj Od piątku 19 lutego i dni na stąpnę.
Ih ia jnow sza realizacja genjałnego reżysera rosyjskiego Sergju 
&I J sza Eisensteina.

Przepotążne arcydzieło dźwiąkowm pt.

Klno-Teatr
„PAŁACE”

r-|

HUMOR.
Nauczyciel zadaje uczniowi pyta*

m<Miiller, powiedz m i jaka jest roi* 
nica miądzy błyskawicą a prądem eleM 
trycznym, wytwarzanym  przez elektroj1
w niął . . . > . )— Za błyskawicą nic sią nie płaci, pa*
nie profesorze.

•  •  •
Sądzia: N a jakiej podstawie zabrał1

pan złoty zegarek z tego sklepu!
Podsądny: Całkiem prosto, tam  wi

siał szyld: „Nie przepuszczaj tej wy.
jątkowej okazji"! To też jej nie prze*
puściłem!

#  *  *

— W Czechosłowacji na ogólną licz-  ̂
bą 1.650 kinoteatrów  istnieje 300 lun
dźwiąkowych. _

— Dzień dobry, kochana panno,/to, 
siu! Co słychać dobrego? Co pani wias 
ciwie porabia?
. — W łaśnie kupiłam m aterjał na mo­
ją  ślubną suknią! Za trzy  tygodnie wy
chodzą zamąż! .

— Serdecznie winszują! Lecz, czy u- 
ezyniła pani chociaż dobry wybór?

— Sądzą, że tak! M etr kosztuje 39
złotych!

— —  M a t k i  I
Żądajcie w  apte 
kach i skład, apt 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  D z id z i"
(z kogutkieim)

utrzymującej c ia ­
ło  dziecka w  zdro
lein i .

W szwedzkibm mieście Goteborg pewien 35.1etni robotnik budowlany m u d  
S ą  nTmvc-j wiarołomnej żonie, wrzucając do jej mieszkania bombą Skutki 
eksplozji widzimy na ilustracji. Z pod gruzów wydobyto trzech , *
6-ciu rannych. Po dokonaniu szaleńczego czynu zbroumarz popełnił sam 3
stwo, włożywszy sobie do ust nabój dynamitowy, który rozszarpał go w

walki.

j/rzepoięzne arujfu»icm — a B ua

Ekspres w Mandżurii
(BŁĘKITNY EKSPRES).

Obraz wytwórni Meżrabpom w Moskwie, ilustru je stosunki 
chińsko - sowieckie.

R Ó Ż N

Nadprogram: MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU.
stosunki w dawnej Rosji.

DZIŚ

Satyra na

Najpopularniejszy film polski obecnego sezonu

K I N O

ZABL.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy’’.1

I Iw.g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 
w rolach głównych:

KRYSTYNA ANKWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKI 
Uwaga. Początek seansu o godz. G-ej.

Następny program „KRÓL ŻEBRAKÓW"
Wkrótce! Potążny film „TRADER HORN

ZA- długi żony mej Aleksandry z Za- 
giubelnych nie odpowiadam i płacił nie 
bądą. H enryk Kubczyński, Sosnowiec, 
Barbary 14._________ ________________

górnicze
i budowlane ocenia, udziela porad teeh. 
nicznyck przy budowach. i opracowrijB 
kosztorysy. Sądownie zaprzysiężony rze 
ezoznawca Inż. E. Turzański. Sosnowiec, 
uI. Modrzęj owska -18, tel. 11-8 L ___

t y ó z i e ń
IDRgazynie bławatów M- Kąpińbkio- 

go, Bądziii, ul. K ołłątaja 36.

IDĄC ulicą Me.drzejowgką — Dekerta 
zgubiłam sakiewką filcową. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do adm inistracji
7a wynagrodzeniem._______ _„   __
ZAWIADAMIAM iż z dniem 20 II. 1332 
r. o godzinie 14-ej otwierany w Uze.a- 
dzi piw iarnią pod „Sielanką" przy ul. 
W ągroda 58. Na otwarcie uozielam ra . 
batu 25 proc., przeto proszą szanowną 
klientelą o obdarzenie mnie zaufaniem, 
w moim interesie bądzie zadowolnie bz. 
Klientelą solidną i higjeniczną ob- u 
gą. Kreślą sią z poważaniem Eugenjusz 
Dudek.

\ fcł*o'.,r0Wy

aMBBMąwasjjw sirmaaaanaaw

W Ł O S O W Ą 8’
— łys ienie  u s u w a  —  

g s s n e g a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
i’ „ M y d l o  CHINOWO -CHMIELOWE"

z  K ogutkiem .
S przedają apteki, sk ład y  ap teczn e  jj

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sądu O- 

krągowegc w Sc> vcu wpisane nastą^ 
pujące firiuy:

Dnia 14 grudnia 1931 r.
B. 535. „Szkło" spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością z siedzibą w Oiktt. 
szu, ul. Rynek nr. 1. Spotka m a na celu  
prowadzenie hurtowej i dotalicznej 
sprzedaży wyrobów szklanych, fajanso­
wych i porcelanowych. Działalność' 
spółka rozpoczęła 17 listopada 19ol r. 
K apitał zakładowy wynosi 6000 złotych 
i dzieli sią na 100 udziałów po 60 zł. kaz 
dy, wniesiony do kasy spółki całkowi­
cie w aportach. Zarząd interesam i spół­
ki należy do wszystkich spólnikow, t. j„ 
do H erszta Gołębiowskiego, Izraela vel 
Izaaka Tanenbauma, To w je vel To. 
bjasz Zylberszaea i Szmula Zylberszaca. 
Każdy z nich m a prawo reprezentować 
spółką na zewnątrz przed wszelkiemi 
władzami, instytucjam i, sądami i oso­
bami, załatwiać i podpisywać korespon 
dencją, inkasować należności, odbierać 
z poczty, telegrafu, stacji kolejowych, 
b iur transportow ych i zewsząd Kores­
pondencją zwyczajną, poleconą, wari oś­
ciową, zaliczenia i towary. W eksle, cze­
ki, indoksy. przekazy, umowy _ pełno­
mocnictwa i prokury winny byc podpi­
sywane pod stemplem firm y sam o. 
dzielnie przez Towje vel Tobiasza Zyl- 
berszaea. Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnościa. Akt spółki zeznany został 
przed T. Kalczyńskim, not. w Sosnowcu 
dnia 17. 11. 1931 r. Rep. 464 i Rep. 4bL na 
czas nieograniczony.

Dnia 30 grudnia 1931 r.
B. 536. „Prasa Zagłąbia" — spółka z 

graniczoną odpowiedzialnością w bo- 
snowcu, przy ul. Piłsudskiego nr. 
Spółka ąia na celu prowadzenie wyda­
wnictwa dzienników i czasopism. Dzia 
łaluość rozpoczęła 22 grudnia 1931J .  h a  
pital zakładowy wynosi 4000 złotych i 
dzieli sią na 100 udziałów po 40 zł każ­
dy; wniesiony do kasy spółki 3800 zł. 
aportam i i 200 zł. gotowką. Zarząd mte 
resami spółki należy do wszys-i,kicn spol 
ników, t. j. do Tadeusza Opioły. Toma­
sza Bardacha i Stanisławy Opiołówny. 
Każdy z zarządców ma prawo reprezen 
tować spółką na zewnątrz przed wszeb 
kicmi władzami, instytucjam i, sąaam i i 
osobami. Wszelkie zobowiązania w inne 
ulu spółki jak  weksle, czeki, indosy, 
przekazy, umowy, pełnomocnictwa i 
prokurv winny być podpisywane pod 
stemplem firm y samodzielnie przez la -  
deusza Opiołą lub Tomasza Bardacha. 
Wszelkie inne czynności,związane z pro­
wadzeniem przedsiębiorstwa może usku 
tocz piać każdy ze spólnikow samodziel­
nie. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Akt spółki zeznany zcstąl 
przed not. Kalczyńskim w Sosnowcu 
dnia '22 grudnia 1931 r. N. Rep. a92 na 
czas nieograniczony. c. d. n.
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